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Polska parlja Socjalistyczna
Na „Dzień Młodzieży Robotniczej*'

TO W ARZYSZK I! TO W ARZYSZE!
D zień  7 października poświęcamy spraw ie p rzysz łośc i Socjalizm u

p o ls k ie g o ,  sprawie, najdroższej dla nas wszystkich, poświęcamy ten dzień
MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ.

Obchody i uroczystości odbędą się w  całym kraju. Organizacja ich 
sp oczyw a  w  rękach naszej dzielnej M łodzieży Turowej; kom itety partyj­
ne, klasowe związki zawodowe staną do wszelkiej pomocy. Cała klasa 
robotnicza, skupiona pod sztandaram i P olskiej Partji Socjalistycznej 
otoczy

„DZIEŃ MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ**
najserdeczniejszą opieką.

TOW ARZYSZKI! TO W ARZYSZE! Zwracamy się do W as wszyst­
kich z gorącym wezwaniem, byście dołożyli całych sił dla uczynienia

Z „DNIA MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ**.
wspaniałego przeglądu młodego ruchu socjalistycznego, by 7 październi­
ka złożył świadectwo tej prawdzie, że jutro Socjalizm u p olsk iego  jest za­
pew nione.

Do W as samych zwracamy się, przedewszystkiem,
M ŁODE TO W ARZYSZK I I MŁODZI TOW ARZYSZE!

Jesteście  nadzieją i dumą Partji. Na sumienia i na odpowiedzial­
ność swoją weźmiecie niebawem jej tradycje walk niezapomnianych, tro ­
sk ę o jej zwycięstwo.

Pamiętajcie, że
SOCJALIZM  I NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI, 

to  dw ie spraw y, z łączon e ze  sobą n ierozerw aln ie na śm ierć i życie. 
Pam iętajcie, że  zw y cięży ć  napraw dę potrafi

TYLKO WIELKI RUCH  O W YSOKIM  POZIOMIE M ORALNYM
czysty , jak łza, wolny od intryg osobistych, obcy karjerow iczostw u i szu­
kaniu korzyści jednostek.

Pam iętajcie, że każda codzienna walka robotnicza — to cześć 
składowa

W IELKIEJ W ALK I PRZECIW KO KRZYW DZIE LUDZKIEJ,
wielkiej walki o sprawiedliwość społeczną.

Jesteście „awangardą proletarjatu". Dzień 7 października — to  
W asz dzień. Stwierdzicie w  tym dniu, jak poważną już dzisiaj jest W a­
sza moc zbiorowa.

M ŁODE TO W ARZYSZK I! MŁODZI TO W ARZYSZE!
Polska przeżywa trudny i ciężki okres swoich dziejów. Załamało 

się wiele marzeń, załamało się wielu ludzi. Pod znakiem zapytania stoi 
los dem okracji. Nad krajem  zawisły dwie siły wrogie: faszyzm  i kom u­
nizm . Obydwu im przeciwstawia swoją wiarę, swoje zorganizowanie, 
swoją wolę zwycięstwa siła  trzecia , jedynie twórcza — Socjalizm . W dniu 
7 października złożycie wszyscy hołd pełnym sławy chorągwiom

POLSKIEJ P A R T JI SO CJALISTYCZNEJ.
NIECH W IĘC ŻYJE „DZIEŃ MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ**! 
NIECH ŻYJE SOCJALIZM !
NIECH ŻYJE PO LSK A  PA R T  JA  SOCJALISTYCZNA!

CENTRALNY KOM ITET W Y K O N A W C ZY  
POLSKIEJ PA R T JI SOCJALISTYCZNEJ.

‘W arszawa, we wrześniu 1928 r.

C. K. W.
W czoraj pod przewodnictwem 

tow . N. B arlickiego odbyło się po­
siedzenie plenarne C entralnego K o­
m itetu  W yk on aw czego  Polskiej Par- 
!tji Socjalistycznej. Obecni byli tow. 
ftow .: K. Czapiński, R. Jaw orow ski, 
M. N iedziałkow sk i, Z. Praussow a, 
Z. Zarem ba, B. Z iem ięcki i Z. Żuław­
ski.

C. K. W. ustalił, że odbędzie się  
szereg  w spólnych  zebrań Prezydjum  
C. K. W . z E gzekutyw ą W arszaw ­
sk iego  O kręgow ego K om itetu R o­
botn iczego  celem załatw ienia osta­
tecznego bieżących kwestji organi­
zacyjnych na terenie W arszawy,

Następie C. K- W. omówił zajścia, 
jakie miały miejsce na jednem z ze­
brań robotniczych w W arszawie.

C. K. W. p olecił E gzekutyw ie W. 
O, K. R. przeprow adzenie w  spra­
w ie  tych  zajść śc isłego  dochodzenia. 
Winni zostaną pociągnięci do odpo­
wiedzialności, zgodnie ze statutem  
partyjnym. W yniki dochodzeń zo­
staną przedstaw ione C. K, W. i Ko­
misji Centralnej klasowych zw iąz­
ków zawodowych.

Po wyczemaniu porządku dzien­
nego C. K. W. wydał szereg bieżą- 
cych zarządzeń organizacyjnych.

DZIESIĄTA ROCZNICA PIERWSZEGO RZĄDU 
LUDOWEGO POLSKI NIEPODLEGŁEJ

Z inicjatywy Polskiej Partji Socjalisty- 
tnej i Polskiego Stronnictwa Ludowego 
Wyzwolenie*1 powstał Komitet Obcho- 
i  Dziesiątej Rocznicy Powstania Pierw- 
:ego Rządu Ludowego Polski Niepodle- 
ej. Obchód główny odbędzie się w Lu-

blinie, w dn, 7 listopada. W najbliższych 
dniach ukaże się odezwa Komitetu.

S ekretarjat Komitetu mieści się w  lo­
kalu redakcji „Wyzwolenia**, Warszawa, 
Hortensja 7, tel. 11-97.

SPORT ROBOTNICZY KROCZY WCIĄ2 
NAPRZÓD...

OTWARCIE TORU KOLARSKIEGO R. K. S. „SKRY**
Jutro, w niedzielę, odbędzie się uro- 

, czystość otw arcia pierwszego w Polsce 
.robotniczego toru kolarskiego, zbudowa­
nego staraniem Robotniczego Klubu Spor

towego „Skra".
Uroczystość odbędzie się na boisku 

„Skry" przy ul. Okopowej 43-47,

Z MIĘDZYNARODÓWKI 
GÓRNIKÓW

Kolonja, 21 września, (PAT.). Ko­
m itet W ykonawczy M iędzynarodów­
ki Górników zebrał się tu  wczoraj 
celem omówienia aktualnych zagad­
nień gospodarczych i socjalnych z 
dziedziny górnictwa. Udział wzięli 
przedstawiciele: Anglji, Niemiec,
Francji, Belgji, Holandji i Luxem-
burga. Polskę reprezentow ał tow. 
p oseł S tańczyk . Kom itet dyskuto­
wał nad sprawozdaniem swoich de­
legatów, którzy uczestniczyli 17 i 18 
b. m. w Genewie w naradach komi­
sji górniczej Międzynarodowego Biu­
ra  Pracy. N arady te  dotyczyłv an­
kiety, zainicjowanej przez M. B. P. 
na tem at płac i czasu roboczego w 
górnictwie. Sprawozdanie zostało 
przyjęte, przyczem wyrażono życze­
nie, aby na posiedzenie rady nad­
zorczej zarządu M. B. P., które od­
będzie się 5 października w W ar­
szawie, zaproszeni zostali również 
rzeczoznawcy z kół robotników gór­
niczych, celem wysłuchania ich opi- 
nji w sprawie projektowanej między­
narodowej konferencji, mającej się 
zająć ujednostajnieniem czasu p ra ­
cy w górnictwie. Komitet wyraził 
również życzenie, aby ci sami rze­
czoznawcy zostali zaproszeni na po­
siedzenie komisji gospodarczej Ligi 
Narodów, k tó ra  zbiera się 22 p a ­
ździernika w Genewie i ma obrado­
wać nad międzynarodowemi zagad­
nieniami z zakresu górnictwa oraz 
zdecydować o zwołaniu międzyna­
rodowej konferencji węglowej.

ZMIANA KONSTYTUCJI 
GDAŃSKA ODRZUCONA

Gdańsk, 21 września. (PAT.). Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmu gdań­
skiego zakończono w trzeciem  czy­
taniu obrady nad projektem  ustawy 
w sprawie zmiany konstytucji w. m. 
Gdańska. Sprawa ta  już po raz dru­
gi była przedmiotem obrad sejmu 
gdańskiego. Pierwszy raz projekt 
wniesiony przez senat upadł z po­
wodu braku kwalifikowanej w ięk­
szo-ci głosów. Również i na dzi­
siejszem posiedzeniu sejmu gdań­
skiego senat nie zdołał zebrać dla 
swego drugiego projektu potrzebnej 
większości, k tóra wynosi 80 głosów, 
w głosowaniu bowiem wzięło udział 
tylko 73 posłów. Ustawa upadła z 
powodu opozycji nacjonalistów nie­
mieckich i komunistów, którzy szli 
ręka w rękę.

UTWORZENIE RADY 
PAŃSTWA NA LITWIE

B erlin, 21 września- (PAT.). Biu­
ro Wolffa donosi z Kowna, że p re ­
zydent Smetona ogłosił dzisiaj u s ta ­
wę o utworzeniu rady państw a na 
Litwie. Zadaniem rady państw a ma 
być kodyfikacja ustaw, nadzór nad 
zgodnością rozporządzeń w ykonaw­
czych z przepisam i ustaw, inicjaty­
wa ustaw odaw cza i wreszcie bada­
nie przedłożonych projektów ustaw. 
Przewodniczący i członkowie rady 
państw a mają być mianowani przez 
prezydenta.

DYMISJA SZEFA
HIEHI CKIEJ MAR9IIASK!
PODZIĘKOWANIE HINDEN- 

BURGA I SKANDALE
Berlin, 21 września (AW.) Szef mary­

narki niemieckiej admirał Zenker w y­
stosował podanie z prośbą o udzielenie 
mu dymisji. W związku z tem prezydent 
Rzeszy Hindenburg wystosował do n ie ­
go list dziękując mu za jego 39-letnią 
służbę i podkreślając szczególnie jego 
zasługi położone w czasie wojny. W 
związku z wycofaniem się ze służby 
czynnej admirała Zenkera w kołach do­
brze poinformowanych uważają, iż jest 
to wynikiem różnych skandali, które w 
ciągu roku ubiegłego miały miejsce w 
administracji marynarki.

STRAJK W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM 
ZOSTAŁ ZLIKWIDOWANY

WOBEC COFNIĘCIA TABELI KAR I REGULAMINÓW PRACY
(telefonem)

Łódź, 21 września 
Na skutek wczorajszej uchwały 

Komitet Wykonawczy Związku Za­
wodowego Robotników Przemysłu 
Włókienniczego, w diniu dzisiejszym 
z a s tra jk o w a li robotnicy w większo­
ści fabryk . Wobec tego jednak, iż 
ckręgowy inspektor pracy ogłosił

rozporządzenie, odwołujące krzyw ­
dzące robotników tabele kar i regula­
miny pracy —  a tem samem bezpo­
średni powód strajku został usunię­
ty  —  Komitet W ykonawczy Związku 
uchwalił jednogłośnie zlikwidować 
akcją strajkową .

POSŁOWIE Z B. B. ZBIERAJĄ LAURY!
W  Łodzi wynikł konflikt w przemy 

śle włókienniczym z powodu w yw iesze­
nia przez fabrykantów  tabeli kar. Sa­
morzutnie zastrajkow ało około 35.000 
robotników. Związki zawodowe posta­
nowiły proklamować strajk na piątek 
dnia 21 b. m. I oto pismo łódzkie, w y­
sługujące się „sanacji „Republika**, 
obwieszcza we wczorajszym numerze, 
iż „strejku dziś nie będzie**, a „zażegna- 
nie strajku w lwiej mierze przypisać na­
leży posłom B. B. i ich interwencji". 
Lwi „czyn" posłów d-ra Polakiewicza, 
Przedpełskiego, Ciszaka, Dratwy i d-ra 
Solańskiego polega na tem, iż przyje­
chawszy „późnym wieczorem" we 
czw artek interw eniow ali u wojewody. 
Co wiedzą czterej przyjezdni posłowie 
o Łodzi, przemyśle włókienniczym, ta ­
beli kar, strajkach i t. d. trudno się do­
myślić. W ie o tem tylko coś dr. So- 
lański, jako urzędnik związku przem y­
słowców. Ale czerwonemi literam i 
drukow ana reklam a głosi, iż wystarczy­
ło tej wizyty, ażeby władze rządowe u- 
chyliły tabele kar. Tak mówi bezcere­
monialna reklama.

A w rzeczywistości interw encję u mi­
nistra pracy podjęli znacznie wcześniej 
kierownicy klasowych związków z tow. 
Żuławskim i Szczerkowskim na czele.

Tegoż dnia, kiedy „późnym wieczorem** 
przyjechali posłowie z B. B. już około 
godziny 1-ej popołudniu zakomuniko­
wał wojewoda tow. pos. Ziemięckiemu, 
Szczerkowskiemu i tow. Walczakowi, 
iż w ładze rządowe postanow iły tabele 
k ar uchylić.

Isto tny powód wizyty posłów z B. B., 
którzy nagle aż tak  licznie odwiedzili 
Łódź staje się zrozumiałym dopiero 
wówczas, gdy odwrócimy parę  stron  
tegoż numeru „Republiki" i p rzeczy ta­
my artykuł p. t. „Decyzja strejku". W y­
nika z niego, iż N. P. R- „lewica", chcąc 
się odegrać po klęskach ostatniego ro­
ku i „położyć" klasow ców  uchwyciła 
się sposobności, jaka się nadarzyła w 
związku z akcją przeciw ko tabeli kar. 
Nie zważając na to, że włókniarze stoją 
w przededniu wielkiej walki o podwyż­
kę płac, enpeerow cy uchwycili się me­
tod, stosowanych przez komunistów, 
tak  jakgdyby działali z nimi w najści­
ślejszym sojuszu. I oto doszło do takie- 
ga dziwolągu, że pupile Bezpartyjnego 
Bloku rządowego enpeerow cy dla ubi­
cia interesu partyjnego działają ręka w 
rękę z komunistami.

To w reszcie musiało zaniepokoić po­
słów z B. B. i dlatego tak  licznie zje­
chali do Łodzi.

0G0LN0-KRAJ0WA KONFERENCJA KOBIET
P. P. S.

Ju tro  o godz. 10 rano w lokalu partyj- I czynają się obrady Ogólno - Krajowej 
nym przy ul. Al. Jerozolim skie 6 rozpo- [ Konferencji Kobiet P. P* S,

IV ZJAZD CENTRALNEGO ZWIĄZKU GÓRNIKÓW
W POLSCE

W  dniach 12, 13 i 14 października od­
będzie się w Krakowie w domu własnym 
przy Alei Zygmunta Krasińskiego Nr. 16

czw arty Zjazd Centralnego Związku 
Górników.

Początek obrad o godz. 10 rano.
«»wr*

KONFERENCJA LABOUR PARTY
PROGRAMOWE TEZY PRZEDWYBORCZE

Londyn, 21 września (PAT.) W dniu 1 
października zwołana zostanie do B r- 
mingham konferencja Labour Party. 
Konferencja zajmować się będzie szere­
giem spraw, objętych programem gospo­
darczym  stronnictw a, opracowanym  na 
podstawie spraw ozdania o działalność. 
Banków angielskich i polityce w aluto­
wej skarbu. W razie przyjęcia spraw o­
zdania program  na jego podstawie o- 
pracow any włączony zostanie do cało­
kształtu  programu polityczno - społecz­
nego i gospodarczego Labour Party. 
Konferencja w Birmingham jest zatem  
przygotowaniem  do kampanji w ybor­
czej, jaką stronnictw o podejmie w r. 
przyszłym. Program  stronnictw a w ysu­
wa 4 tezy, a mianowicie: 1) kontrolę
nad Bankiem Angielskim wykonyw aną

przez organizację publiczną, do której 
weszliby przedstaw iciele skarbu, urzędu 
handlu i przemysłu, pracy i ruchu koo- 
peratystycznego, 2) rozszerzenia dzia­
łalności banków  przez otw arcie oddzia­
łów miejskich i instytucji kredytow ych 
spółdzielczych, mających ułatw ić k re ­
dyt w arstw om  najbiedniejszym, 3) prze­
prow adzenie zmian w systemie banko­
wości i finansowym, zapewniających ła ­
twiejsze udzielanie kredytu  przedsię­
biorstw om  przynoszącym korzyści gos­
podarstw u krajowemu, choćby to były 
przedsiębiorstw a bardzo małe i słabe 
finansowo postawione, 4) w p ro w ad zen i 
w życie propozycji konferencji genueń­
skiej z r. 1922, regulujących wartość mc- 
nety złotej przez zawarcie porozumienia 
międzynarodowego.

PROGRAM WYBORCZY ŁOTEWSKICH 
SOCJALISTÓW

. % ZAGADNIENIA WOJSKOWE
Ryga, 21 w rześnia (PAT.) Dzisiejszy 

„Socialdem okrats" zamieszcza szczegó­
łowy przedw yborczy program partji so­
cjaldem okratycznej w sprawie zagadnień 
wojskowych. Program  ten zaw iera n a ­
stępujące punkty zasadnicze; 1) skróce­
nie czasu służby do 1 roku oraz stop­
niowe jej obniżanie aż do 6 miesięcy, 
2) w prow adzenie systemu tery to ria lne­
go, 3) likwidacja organizacji „Ajssar- 
gow", 4) rozszerzenia praw  wojskowych, 
t. j. zezwolenie wojskowym na należenie 
Am ę artji politycznych możność brania u-

działu w zebraniach, kongresach i kon­
ferencjach politycznych a dla podofi­
cerów praw o organizacji związków za­
wodowych, 5) praw o w ybierania w od­
działach przedstaw icieli wojskowych, 6) 
zakaz używania żołnierzy do likwidacji 
zatargów  pomiędzy „pracą a kapitałem ", 
7) dem okratyzacja korpusu oficerskiego 
przez zniesienie cenzusu naukowego i 
przyjmowanie do szkół oficerskich tyl­
ko podoficerów. 8) zniesienie odznak i 
orderów.
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1  TEK! M ALKONTENTA
XIV.

0 OPINJI PUBLICZNEJ I MA­
ŁYCH LUDZIACH

— Kto to jest ten brunet, który się 
przed chwilą k łan iał?  — zapytałem  Gu­
stawa, gdyśmy przechodzili się po No­
wym Świecie.

— Nie znasz go? To Perlikowski, 
znany szubrawiec i kanalja.

— To po cóż mu się kłaniasz?
— Mój kochany, ja nie jestem powo­

łany do czyszczenia świata. Jego wszę­
dzie przyjmują, nawet na salonach naj­
wybitniejszych. Ma stosunki duże. Po 
cóż mu się będę narażał? Kawinkiewioz 
jeszcze większy gałgan od niego. W szy­
scy wiedzą, że zdefraudował grosz pu­
bliczny, choć od kozy sprytem  i p ro tek­
cją się wywinął. I oto wczoraj spoty­
kam go u Karolów. Stanąłem  zdębia­
ły, zwłaszcza że sam byłem raz świad­
kiem, jak mu stawiano zarzuty natury 
moralnej na publicznem zebraniu, a ten, 
jakby nigdy nic, uśmiechnięty, podaje 
mi rękę.

— I podałeś mu ją?
—  A cóż miałem zrobić? Jeszcze 

mnie w tw arz wyrżnie. Tyle się w Pol­
sce namnożyło łajdaków, że ujdzie w 
ścisku. To ja się mam narażać na nie­
przyjemności, kiedy inni go tolerują, a 
naw et szanują. Nie dalej jak przed mie­
siącem, w pewnej instytucji przem y­
słowej postawiono jego kandydaturę do 
Rady Nadzorczej. W szyscy szeptali so­
bie na ucho, że takiego ło tra w ybrać 
niepodobna, ale nikt nie miał cywilnej 
odwagi powiedzenia tego głośno wobec 
wszystkich. W  rezultacie Kawinkiewi- 
cza wybrano. Jedni tłomaozyli się: 

'M yśmy nie wiedzieli. A drudzy, którzy 
wiedzieli, mówili na swoje usprawiedli­
wienie: Szelma bo szelma, ale mocny 
łeb, ho,ho!

, — A tvś nie mógł się odezw ać?
— Miałem ochotę ale sobie pomyśla­

łe m , te  wszyscy o mnie powiedzą: Cóż 
Za nietaktow ny człowiek? Ja k  można 
sobie ludzi zrażać!

Nie usiłowałem naw et przekonać Gu- 
istawa, te  nie miał racji, bo znałem jego 
słaby charak ter. Pożegnałem się z nim 
szybko i powróciwszy do domu, długo o 
tej rozmowie myślałem.

Czy nie dlatego właśnie łotrzyki że­
rują u nas na społeczeństwie, że są głę­
boko przekonani, iż nikt nie znajdzie się 
taki, ktoby miał odwagę postawić :ch 
pod pręgierz opinji? Czy jeżeli w resz­
cie znajdzie się ktoś odważny, społeczeń­
stw o okazuje mu należyte poparcie?

Od decyzji rzucenia swego nazwiska 
na szalę rozpoczyna się zawsze dzieło 
odrodzenia. Gdyby Emil Zola w swoim 
czasie nie proklam ował swego słynnego 
„Oskarżam", dzieło odrodzenia F ran­
cji i oczyszczenia jej z żywiołów reak ­
cyjnych, militarnych i klerykalnvch u- 
ległoby znacznemu opóźnieniu. Do roz­
grywki dojśćby mus;ało, bo sprawa 
Dreyfusa była tylko tłem, na którem  ro ­
zegrać się musiała walka między starą 
a  nową Francj, ale nastąpiłoby to 
znacznie później, kosztem wielu zbyte­
cznych ofiar.

Słynna broszura niedawno zmarłego 
ma emigracji pisarza hiszpańskiego Blas- 
©o.Ibanieza „Alfons XIII zdemaskowa­
ny" odegra z czasem rolę w dziejach 
odrodzenia Hiszpanji i uwolnienia jej z 
jarzma i bezwstvdnei klik; militarnej.

Trzeba mieć odwagę. Kto naprawdę 
nosi w sercu w ielką ideę, temu nie stra­
szne są pogróżki, nie groźne ak ty  teno­
ru  faszystowskiego.

Nie na sile moralnej, często naw et nie 
na sile materjalnej, bo *a okazuje się f> 
kcią, opiera się b u ta  ? zu ch w ało ść  gnę- 
b«cieli, lecz na podółści i na tchórzo­
stw ie ogółu, k tóry  pozwala sobą pomia­
tać  i nie urnie wytworzyć zdrowej o- 
pimji.

Uczmy się zwalczać łotrów, me zna­
jąc kompromisu! Ceńmy tych nielicz­
nych, którzy maja odwagę prawdę gło­
sić z podniesioną przyłbicą! Inaczej s ta ­
niem y się społeczeństwem spodl a łych 
niewolników, którym  wolno ubliżać bez­
karnie.

Nar-ski.

I*- n—■r m  i—UTyr

Z DZIEĆMI 
NA ĆWICZENIA

Do jednego z pułków armji czechosło­
wackiej zgłosił się w tych dniach rezer­
wista dla odbycia ćwiczeń. Nie przy­
szedł on jednak sam, lecz w tow arzy­
stwie dwojga dzieci w w ieku 5 i 6 lat. 0 -  
świadczył on, że nie jest w stanie trosz­
czyć się o dzieci wówczas, gdy nic 

zarabia. Nie mógł on także tych 
dzieci po-z-ostawić w domu, bowiem tona 
jego musi zapracować na pozostałe tro- 
fe dzieci.

Dzięki interwencji kom endanta pułku 
dzieci ulokowano w miejscowym domu 
sierot

Rezerwista miał zupełną słuszność. 
Gdy państwo zabiera ojca, to musi za­
bezpieczyć byt dzieciom.

KU WZMOCNIENIU PRASY SOCJALISTYCZNEJ
W  celu poparcia prasy socjalistycznej 

poddaję pod dyskusję następujący pro­
jekt.

Poszczególne organizacje, jak również 
i grupy towarzyszów wydają obecnie po 
za W arszawą szereg tygodników i mie­
sięczników. Pisma te mają dział ogól­
ny i dział lokalny. W szystkie te  pisma 
borykają się z trudnościami fimansowe- 
mi i przeważnie wychodzą nieregular­
nie.

Czy nie dałoby się skojarzyć wysiłków 
prowincji z wysiłkami W arszawy w ten 
sposób, żeby np. „Pobudka" i „Chłop­
ska Prawda" weszły w porozumienie z 
wydawnictwami prowincjoualnemi i u- 
względniały potrzeby poszczególnych o- 
kręgów przez uznanie organów prowin­
cjonalnych za swe dodatki. Takie pismo- 
dodatek mogłoby być drukowane w 
W arszawie po nadesłaniu materjałów, 
albo mogłoby być drukowane na pro­
wincji według ustalonego typu i przesy­
łane w paczce na oznaczony dzień do

administracji organu centralnego by 
mogło być razem wyekspediowane we­
dług wskazanych adresów.

Organ centralny zwiększyłby znacz­
nie swój nakład i kosztowałby taniej.

Propaganda socjalistyczna na prowin­
cji pogłębiłaby się.

Czytelnik prowincjonalny miałby zna­
cznie więcej m aterjału ogólnego i po­
trzeby miejscowe również byłyby za­
spokojone.

Jestem  wydawcą „Wspólnej Pracy" 
w  Łomży, której bijemy koło 1000 e- 
gzemplarzy. Gdybyśmy nie potrzebo­
wali dawać ogólnych rozumowanych ar­
tykułów, tylko omawiali sprawy nasze­
go okręgu, to wydawnictwo mniejby ko­
sztowało, mogłoby wychodzić częściej i 
regularniej i w połączeniu z organem 
centralnym  dałoby znacznie większy e- 
fakt w kierunku oddziaływania na czy­
telników.

Dr. M. Czarnecki, poseł.

SKANDALICZNY PROCES
Rekiny przem ysłu górnośląskiego 

(Giesze, Huta Bismarka, Huta Pokoju 
i t. d.) wniosły do Sądu w Katowicach 
powództwo cywilne przeciw Związkowi 
pracowników budowlanych w Katowi­
cach i kilku działaczom zawodowym z 
obozu klasowego o odszkodowanie z 
powodu wywołania strajku robotników 
budowlanych i rzekome szkody, jakie z 
tego powodu ponieśli.

Brak miejsca nie pozwala nam na 
przytoczenie w  całości tej skandalicznej 
skargi i argumentów pp. adwokatów 
(Michejdy i Dahowskiego), którzy pod­
jęli się prowadzenia spraw-r. Związek 
pracowników budowlanych zwrócił się 
do Związku pracowników przemysłu . 
ciężkiego na G. Śląsku z wezwaniem do 
zaw arcia umowy zbiorowej. Żądanie to 
zostało odrzucone, albowiem Związek 
przemysłowców zaw arł już umowę z t. 
zw. „Zespołem pracy", z którego zwią 
zki klasowe w ystąpiły z powodu syste­
matycznego zdradzania interesów  klasy 
robotniczej na G Śląsku. Żądania Związ­
ku prac. budowlanych miały charakter 
gospodarczy i zawodowy; żądano mię­
dzy Innem! uznania Związku pracowni­
ków budowlanych za legalnego przed­
stawiciela robotników w tych przedsię­
biorstwach. Dla baronów niemieckich 
było to żądanie nieprzyjemne; woleli, o- 
czywiście, Zespół pracy.

Powództwo, o którem  piszemy, jest 
więc zemstą rekinów górnośląskich za 
odsunięcie sie robotników  Związków 
klasowych od Zespołu pracy i próbą ste- 
roryzowania klasowego ruchu zawodo­
wego przy pomocy sądów państwowych.

Ciemne i zacofane „sfery gospodarcze ‘ 
na G. Śląsku usłyszały od swych sekre­
tarzy, że w Anglji i w St. Zjednoczo­
nych istnieją ustawy o odpowiedzialno­
ści Związków zawodowych za strajki i 
próbują przy pomocy pp. adwokatów: 
Michejdy i Dahowskiego naciągnąć c- 
gólinikowe przepisy niemieckiego kodek­
su cywilnego, celem pognębienia klaso­
wej organizacji zawodowej. Co więcej 
— Związek prac. budowlanych został po­
ciągnięty do odpowiedzialności cywilnej 
w  tej skardze za to, iż w skutek strajku 
naraził rekinów na poważne szkody. Na­
si towarzysze i działacze Związku prac. 
budowlanych odpowiadać mają także i 
za to, że na szosie pod Katowicami po­
bito łam istrajka.

Uzasadnienie powództwa w tym du­
chu dowodzi, jakie są zamiary praco­
dawców. Znaleźli sję usłużni adwokaci, 
którzy mają dokończyć dzieła.

W alną pomocą służyć mają dyrek to­
rowie przedsiębiorstw  górnośląskich, 
powołani na świadków i stwierdzić pod 
przysięgą, że Związki zawodowe i ich 
funkcjonariusze odpowiadają cywiln:e 
wobec pracodawców za legalnie ogło­
szony strajk. Komiczną rolę spełniać 
będzie inspektor pracy, Galot, k tóry  ja­
ko komisarz demobflizacyjny na G. Ślą­
sku, powołany został na świadka, zape­
wne dla większego splendoru świadków 
dyrektorów .

Dzień posiedzenia sądowego, 20 listo­
pada, będzie walną rozpraw ą klasy ro­
botniczej G. Śląska z rekinami, którzy 
pragną wyrwać z rąk  robotniczych naj­
potężniejszą broń: prawo strajku,

Alfr. Kr.

PRZEDTERMINOWE
ZWALNIANIE WIĘŹNIÓW

PA T donosi: Od wejścia w życie roz­
porządzenia Prezydenta R*jplitej o zwol­
nieniu przedterminowem osób odbywa­
jących karę pozbawienia wolności, t. j. 
od dnia 1 lutego 1927 r do 1 lipca r b 
zwolniono po odbyciu dwuch trzec:ch 
kar, ze względu na diobre sprawowanie 
skazanego ogółem 3240 osób.

KABLOWE P O t R O T l E
TELEFONICZNA WARSZAWA 

ŁÓDŹ
Min. Poczt i Telegrafów zdecydowało 

przeprowadzić kablowe połączenie telefoni­
czne, miast dotychczasowej sieci przewodni­
ków nadziemnych na przestrzeni Warszawa- 
Łódź. Praoe nad układaniem kabli rozpo­
cząć się mają jeszcze w roku bież. (PID.).

ŚMIERĆ 5 ROB0TNIK0 W 
POD POCIĄGIEM

Z Wilna donoszą:
W czoraj o gedz, 6 min. 10 w wileń­

skiej Dyrekcji kolejowej, między stacja­
mi Zelwa — Wolkowysk-miasto, pociąg 
mieszany najechał na wózek robotniczy, 
wskutek czego 5-ciu robotników zostało 
zabitych, a jeden ciężko ranny. Na miej­
sce wypadku zjechała komisja.

KASY CHORYCH
DOCIERAJĄ DO WSI

Kasy Chorych w województwach poznań- 
skiem i pomorskiem przystąpiły  do zakła­
dania stacji sanitarnych po wsiach, pozba­
wionych pomocy lekarskiej.

ANKIETA
0 ZAKOPANEM I PODHALU 

ODŁOŻONA
Zapowiedziana na październik r. b. ankie­

ta  w sprawie rozwoju Zakopanego i Podha­
la została przełożona na wiosnę roku przy­
szłego. Ankieta organizowana jest przez Mi- 
nisterjum  Robót Publicznych.

Zmiana terminu spowodowana została za- 
rządzonemi na jesień r. b. wyborami do R a­
dy gminnej w Zakopanem.

PROPAGANDA
OSZCZĘDNOŚCI W SZKOŁACH 

ŚREDNICH
P. K. O. rozpoczęło propagandę oszczęd­

ności w śród m łodzieży szkół średnich w 
całem  Państw ie.

W związku z „Dniem Oszczędności" m atą 
się odbyć w końcu października w wyższych 
klasach szkół średnich wypracowania na te­
m at znaczenia oszczędności. Za najlepszych 
tysiąc wypracowań przyznała P. K. O. 1090 
nagród w postaci książeczek oszczędnościo­
wych P. K. O. z w kładką 10 zł, na każdą.

ZAKAZ MAŁŻEŃSTW MIESZANYCH
Zagadnienie „białe czy czarne" ma 

dla przyszłości południowej Afryki de­
cydujące znaczenie.

Rózrue można na tę  sprawę zapatry­
wać się, ale jedno jest pewne, że aro­
gancka zarozumiałość idąoa w parze z 
brutalnym  wyzyskiem stanowią cechy 
właściwe wyłącznie białych. W Afryce 
południowej istnieje pełna świadomość 
tych „zalet" i myśli się o znalezieniu ta ­
kiej części św iata, gdzieby można było 
zapewnić „czystą" przyszłość białej ra ­
sy. W  łym kierunku zdąża także w yda­
ne niedawno prawo, zakazujące mał­
żeństw pomiędzy białymi i tubylcami. 
Jak  surowo praw o to jest przestrzegane

dowodzi wypadek niejakiego Abrahama 
Pelsera, europejczyka, który, straciwszy 
w dzieciństwie rodziców, wychował się 
wśród murzynów. Pelser całe życie spę­
dził wśród tubylców, niedawno zaś po­
jął za żonę kobietę ze szczepu Bar along, 
za k tórą  zapłacił matce, według obowią­
zujących w szczepie tym obyczajów, 
ośmnastoma krowami.

Za to  m ałżeństwo młodego żonkosia 
pociągnięto dó odpowiedzialności sądo­
wej i skazano go na 14 dni robót przy­
musowych, młodą zaś jego małżonkę- 
murzynkę przetrzym ano w więzieniu 
przez cały czas trw ania dochodzenia i 
sprawv.

BOJKOT W YR0B0W  i TOWAROW 
FIRMY FUCHS i SYNOWIE

DO OGÓŁU ROBOTNIKÓW WSZYSTKICH ZWIĄZKÓW. 
RAD ZAWODOWYCH I ORGANIZACJI SPÓŁDZIELCZYCH

Wobec prowokacyjnej postawy, jaką 
w stosunku do robotników i ich orga­
nizacji „Związku Robotników Przemy­
słu Spożywczego" zajęła firma wyro­
bów cukierniczych „FUCHS I SYNO­
WIE" w Warszawie, —  wobec bez­
względnego wyrzucenia na bruk całe­
go Komitetu Strajkowego robotników 
— i to wbrew przyrzeczeniu reprezen­
tanta firmy, że po strajku żadnych re­
presji stosować nie będzie, —  WZY­
WAMY WSZYSTKICH ROBOTNI­
KÓW I WSZYSTKIE ORGANIZACJE 
ROBOTNICZE, — ZARÓWNO ZAWO­
DOWE JAK I SPÓŁDZIELCZE, DO 
WSTRZYMANIA SIĘ OD WSZEL­
KICH ZAKUPÓW W SKLEPACH TEJ 
FIRMY, ORAZ DO NIEKUPOWANIA 
ŻADNYCH JEJ WYROBÓW.

Cukierki firmy Fuchsa, wyrabiane 
przez teroryzowanych przez niego ro­
botników, pracujących w ciężkich i nie- 
hygienicznych warunkach — są przed­
miotem masowego spożycia. Ludzie, 
którzy nie umieją szanować pracy ro­
botniczej nie mogą ciągnąć zysków z

tej pracy. NIECH WIĘC ŻADEN RO­
BOTNIK, ŻADNA ROBOTNICA, ŻA­
DNE DZIECKO ROBOTNICZE — NIE 
KUPUJE NIC Z FIRMY F U C H S A  Ii 
NIE PRZYCZYNIA SIĘ W TEN SPO­
SÓB DO POWIĘKSZANIA MAJĄT­

KU CZŁOWIEKA, KTÓRY TERO- 
RYZUJE SWOICH ROBOTNIKÓW I 
DĄŻY DO ZNISZCZENIA ICH ORGA­
NIZACJI.

Centralna Komisja Związków 
Zawodowych w Polsce.

WEZWANIE.
W zywa się w szystkie pow stałe już 

kom itety bojkotowe do szybkiego nad­
syłania spraw ozdań z dotychczasow ych 
poczynań — do Sekretarjatu Komisji 
Centralnej — Warszawa ,ul. Czerwonego 
Krzyża 20, teL 418-57 —  lub też do Se­
kretarjatu Generalnego Zw. Robotników  
Przemyślu Spożywczego w Polsce — 
Warszawa, ul. Długa 19 tel. 162-19.

Ponadto nadesłać należy zapotrzebo­
wania na odezwy i p lakaty  bojkotowe, 
z wyszczególnieniem ilości sztuk.

UCHWAŁY KADY 
MINISTRÓW

R ada M inistrów  obradow ała  w czoraj 
od godz. 5 do godz. 8 m. 10. Na po ­
rządku  dziennym  było  29 spraw .

R ada M inistrów  pom iędzy in. uchw a­
liła  p ro jek t w prow adzen ia m edalu  za 
w ypadk i w ojenne w la tach  1918 -— 21. 
M edal ten  będzie noszony po innych od­
znaczeniach polskich. Postanow iono 
przed łożyć p. P rezyden tow i nom inację 
p. A lek san d ra  Lesisza, radcy  praw nego 
R ady  M inistrów  na stanow isko nacze l­
n ika w ydziału  w Min. R olnictw a, inż. 
M okrzyckiego na stanow isko w ice-pre- 
zesa P. K. Ó.

W  dalszym  ciągu R ada M inistrów  u- 
chw aliła p ro jek t uchw ały  za tw ierdzen ia 
m iędzynarodow ego p ro to k u łu  zakazu  ii- 
żyw ania na w ojnie gazów duszących, 
tru jących  lub podobnych o raz środków  
bakterio logicznych. P ro to k u ł ten  został 
uchw alony w G enew ie dnia 15 czerw ca 
1925 r.

R ada M inistrów  uchw aliła po trzebne 
k red y ty  na odbudow ę i u rządzen ie k ry p ­
ty  w kościele  Św J a n a  w W arszaw ie  na 
grobie b. P rezy d en ta  R zplitej N aru tow i­
cza.

ZASADNICZE 0 ’ ZECZEHIE
SĄDU NAJWYŻSZEGO

Skarb Państwa wypowiedział p. Stan- 
kiewiczowej mieszkanie w Kocmyrzowie w 
budynku kolejowym, podając jako przyczy­
nę, że mąż jej, jako urzędnik pełni służbę 
w Mysłowicach. Pozwana zarzuciła prze- 
dewszysłkiem brak legitymacji, a następ­
nie, że mieszkanie to jest wynajęte pry­
watnie jej mężowi w r. 1917 przez Dyrek­
cję Kolei w Krakowie, wobec czego podle­
ga ochronie lokatorów. Sąd oddalił po­
wództwo Skarbu Państwa i zasądził odeń 
koszty.

Skarb Państwa wniósł na n o  w o powódz­
two przeciw p. Robertowi Stankiewiczowi, 
podając jako przyczynę wypowiedzenia, że 
mieszkanie znajduje się w budynku kole­
jowym, niepodlegającym ochronie lokato­
rów. Zastępca pozwanego, adw. dr. Bro­
nisław Fellor, stwierdził, że Skarb Państwa 
nie może być stroną wypowiadającą, tylko 
Polskie Koleje Państwowe, które są przed­
siębiorstwem państwowem i samoistną o- 
sobą prawną.

Sądy I-szej i I-giej instancji zasądziły 
pozwanego Stankiewicza na zapłatę Skar­
bowi Państwa kosztów sporu, zobowiązu­
jąc Stankiewicza do natychmiastowego o- 
próżniema i oddania Skarbowi Państwa 
mieszkania.

Zastępca pozwanego, adw. Feller wniósł 
do Sądu Najwyższego o uchylenie wyroku 
I-szej j II-giej instancji i orzeczenie, że o- 
chyla się wypowiedzenie sądu powiatowe­
go w Krakowie.

Sądy I.«zej i II-giej instancji zasądziły 
zasadnicze znaczenie. Uwzględnił rewizję, 
zmienił zaskarżony wyrok Sądu Okręgo­
wego w Krakowie, uchylił nakaz wypowie­
dzenia Sądu Powiatowego w Krakowie i 
zasądził Skarb Państwa na zapłatę pozwa­
nemu kosztów spora wszystkich 3-ch ins­
tancji,

W motywach powiedziano, że Rozpo­
rządzenie Prezydenta przeniosło cały Za­
rząd kolei, prawo wydzierżawiania i wy­
najmu nieruchomości na Polskie Koleje 
Państwowe, a więc zarząd nieruchomo­
ściami kolejowemi nie służy obecnie Skar­
bowi Państwa, ale nowo utworzonej oso­
bie prawnej. Z tego powodu Skarb Pań­
stwa nie był uprawniony do wypowiedze­
nia mieszkania Stankiewiczowi.

0 ZWROT OPŁAT 
SZKOLNYCH

„Kor. W ar.“ donosi: J a k  aię dow iaduje­
my, do M inistra Oświaty udaje się w naj­
bliższym czasie delegacja Centralnej Komi­
sji Porozumiewawczej Związków Zawodo­
wych Pracowników Państwowych w sprawie 
przedłożenia m em orjału dotyczącego zwrotu 
opłat szkolnych.

J a k  swojego czasu informowaliśmy spra­
wa ta stanowi istotną bolączkę sfer urzędni­
czych. Szkół państwowych bowiem jest sto­
sunkowo niewiele, tak, że znaczna ilość u- 
rzędników zmuszona jest poeyłać dzieci swo­
je do szkół prywatnych, w  których opłaty są 
bardzo wysokie i sięgają do 800 zł. rocznie. 
M inisterja zwracają urzędnikom za opłaty 
szkolne jedynie kwotę 300 zł., tak  że różni­
cę zmuszony jest urzędnik dopłacać ze swo­
ich skromnych dochodów. Zwroty te nie do­
tyczą jednak urzędników  kontraktow ych, 
których jest ogromna ilość, wobec słabogo 
postępowania stabilizacji i wymięnowania 
urzędników. Ponadto dodać należy, że w ro­
ku bieżącym utrzymano przepis, na zasadzie 
którego urzędnik posyłający dzieci do szko­
ły  pryw atnej, musi przedstaw ić zaświadcze­
nie o niemożliwości umieszczenia dziecka w 
szkole państwowej. Ponieważ szkół pań­
stwowych w większych m iastach jest po k il­
ka i kilkanaście, przeto dla urzędników wy­
tw arza się konieczność biegania i w ystawa­
nia w urządach szkolnych, celem otrzymania 
odpowiednich zaświadczeń. W  końcu, jak 
stwierdzono wielokrotnie urzędnicy, których 
dzieci uczęszczają do szkół państwowych ob­
ciążeni są nadmiernemi opłatam i adm inistra- 
cyjnemi.

Sądzić należy, te  sprawa ta, która oddaw- 
na jest przedmiotem zabiegów zainteresowa­
nych organizacji urzędniczych, zostanie 
przez miniaterjum załatwiona pomyślnie.

B H W W T U I  0 B V W S T U E  
P0LcGY W SZWECJI
Rząd Szwecji postanowił z dn. 1 b. m. 

traktow ać obywateli polskich zamieszkałych 
w Szwecji a pozostających bez pracy, naró- 
wni z obywatelami szwedzkimi w zakresie 
udzielania zasiłków dla bezrobotnych.

KONTROLA WYPIEKU 
CHLEBA

W  najbliższym czasie odbędzie się zebra­
nie ogólno - państw ow ej komisji do b ada­
nia wypieku cbleba, oelem ułożenia progra­
mu pracy w  zw iązku z koniecznością zapro­
wadzenia wzmożonej kontroli nad jakością 
chleba i mąki,

D L E K Z 0 N 9  TELEGRAF
Tow, P ostal T elegraph et C able Compa­

ny (w S tanach  Zjedn. te legrafy  należą do 
pryw atnych przedsiębiorstw ) w prow adziło  
w tych dniach nowość w swej obsłudze., 
Oto przyjmuje ono telegram y, k tó re  do ­
starczane  są ad resa tom  pisane ręką  w ysy­
łającego. Również przyjm ow ane są te le ­
graficzne przesyłki fotografii. Telegramy, 
pisane w łasną ręk ą  w ysyłającego, kosztu ­
ją pó łto ra  raza  więcej, niż zw ykłe te leg ra­
my. W ten  sposób przesyłać można p raw ­
ne dokum enty, czeki, ogłoszenia, plany 
maszyn i t. d. P isać jest wolno w&zystkie- 
mi alfabetam i św iata.

*  UCIECZKA AREH TA H TO W
Nad ranem  w nocy z dnia 20 na 21 bm. 

przez wyłom w murze zbiegli z aresztu  i 
w Glębokiem pow. dziśnieńskiem trzej 
aresztanci poszlakowani o działalność 
szpiegowską. Byli oni niedawno przy-' 
wiezieni z W ilna w zw iązku z mającą' 
się odbyć rozpraw ą »ądową *esji wyja­
zdowej sądu-



■HaESaBB N r . 2 6 5

KRONIKA POLITYCZNA
MIĘDZYNARODOWY KONGRES 

ROBOTNIKÓW ROLNYCH,
Dn. 21 w rześnia wyjechała do Pragi 

deelgacja Związku Zawodowego Ro­
botników  Rolnych Rzplutej Pol na Mię­
dzynarodowy Kongres Robotników 
Rolnych. Obrady Kongresu trw ać będą 
4 dni.

W skład delegacji wchodzą tt,: pos 
Kwapdński, pos. Baranowski, pos Cho- 
dyński, Kisiel i Dynowski.

JEDNOLITA INSTRUKCJA DLA 
WŁADZ ADMINISTRACYJNYCH,
Ja k  się dowiadujemy Min- Spraw 

W ew nętrznych opracowuje wzorową 
instrukcję kancelaryjną dla władz i u 
rzędów  administracyjnych. Instrukcja 
ta po przeprow adzeniu konferencji i u- 
zgodnieniu z innemi m inisterjanr sta?.:e 
się obowiązującą dla całego Państwa.

BEZPIECZEŃSTWO KOMUNIKACJI 
POWIETRZNEJ,

Min. Komunikacji w porozum ieniu z 
Min. Spraw  Wewn., Wojskowych, Frzc- 
mysłu i Handlu opracowuje ustawę do­
tyczącą bezpieczeństw a ruchu statków
p o w ie trz n y c h .

PRACE NAD UKŁADANIEM NOWE­
GO PRELIMINARZA BUDŻE- 

TOWEGO.
Prace nad uzgodnieniem prelim ina­

rzy budżetowych na rok 1929/10 
w szystkich nrinisterjów zostaną ukoń­
czone w dniu dzisiejszymi. W począt 
kiach przyszłego tygodnia zw ołane z >- 
stan ie  specjalne posiedzenie Rady Mi­
nistrów  dla rozw aże .ia  prelim inarzy 
budżetowych. (P, I. D 1

KONFISKATA „SZAŃCA14.
Kom isarjat Rządu na m. st. W arsza­

wę skonfiskował nr. 18 „Szanńca". Po­
wodem konfiskaty był artykuł p. t. „P ra­
wdziwy i fałszywy".

USTAWA PRZEMYSŁOWA.
Jak  nas informują ze źródeł m iaro­

dajnych, wiadomości jakie się u**załv 
w p rasie o zamierzoną! nowelizacji u- 
stawy przemysłowej z roku 1927 n-e oa- 
pow iadają rzeczywistości W etłjg  za ­
ciągniętych przez nas informacji w 
Min. Praem. i Handlu omawiana jest 
jedynie sprawa uzupełnienia przenisów
0 przemyśle koncesjonowanym, do k tó ­
rego zaliczona ma b /e  komunikacja 
powietrzna. Pozatem zostaną wydane 
przepisy in terpretu jące postanoiw enia 
ustawy o chałupnictw ie. (P. I. D.)

Z MIN. SPRAW WEWN.
W dniu wczorajszym odbyło &'ę po­

siedzenie nowoutworzonej sekcji przeciw 
wenerycznej pzizy Państw. Radzie Zd- 
wia M. S. W. Powołano do życia spe­
cjalną komisję, która zredagować ma 
ostatecznie tekst nowego projektu usta­
wy o zwalczaniu chorób wenerycznych. 
(F. I. D.)

SPRAWY APR0W1ZACYJNE.
M inister Spraw W ewnętrznych zwo­

ła ł na dzień 8 października r. b. Zjazd 
referentów aprowizacyjnych woje­
wództw.

Zjazd ten postanowiono zwołać na 
odbytej przed kilkoma dniami konferen­
cji wojewodów. Będzie to  pierwszy 
zjazd obradujący nad sprawą aprowiza­
cji miast i będzie on miał charakter :n- 
strukcyjny.

MIANOWANIA.
Rada Ministrów postanowiła przed­

łożyć p. Prezydentowi Rziplitej wniosek 
nominacji p. Ludomira Śledzińskiego, za­
stępcy profesora w Uniwersytecie wi­
leńskim na profesora nadzwyczajnego 
tej uczelni oraz sen. dr. Bolesława Mo­
ca na profesora honorowego w Uniwer­
sytecie Wileńskim.

' Również uchwalono wniosek przedło- 
, ten ia  p. Prezydentowi nominacji pod­
inspektora w województwie Śląskiem p. 
Żóitaszka na inspektora policji.
NA UROCZYSTOŚĆ LEGIONOWĄ W

c z a r k o w e j .
P. Prezydent RzpHtej powrócił r radom ­

skiego i dzisiaj w yjeżdża w towarzystwie 
adiutantów  do Czarkowej,

Do Czarkowej wyjeżdża również Minister 
Spraw Wewnętrznych, gen. Skladkowski.

1 M arszalka Piłsudskiego  zastępować będzie 
na uroczystościach tych dowódca DOK. Prze­
myśl gen. Galica, w ice-m mistra zaś gen. Ko­
narzewskiego — gen. Ruppert,

PRASA POLSKA W BERLINIE.
Obecnie ukonstytuował się nowy Zarząd 

Syndykatu Dziennikarzy Polskich w Berli­
nie. Na prezesa powołano Tadeusza Śurią- 
ciehiegc, n a  sekretarza W ładysław a Makle­
ra, na skarbnika Romana Mtlti. Syndyk it 
łączy również przedstawicieli pism mniej- 
szóści narodowych w Polsce i liczy 15 człon­
ków zwyczajnych i 2 honorowych, a miano­
wicie J. K a d e n a -B a n d ro w sk ie g o  i prof. Zie­
lińskiego.

POWRÓT MIN. ZALESKIEGO.
M inister Spraw Zagranicznych p. August 

Zaleski w yjechał w piątek wieczorem z P a­
ryża i przybędzie do Warszawy w niedzielę 
o godz, 9 rano.

„ROBOTNIK1*, sobota, 22 wrześni* 1928

Tragedja samorządu w Małopolsce
CO MÓWI 0 NIEJ TOW. ARTUR HAUSNER?

Tow. Ażur Hausner udzielił przed­
sta w ic ie lo w i „Robotnika" swoich uwag 
o stanie życia samorządowego w Mało­
polsce.

Może bardzo gorzkie słowa tow. Hau- 
snera pod adresom centralizmu „war­
szawskiego" zwrócą uwagę opinji publi­
cznej na ogromne konsekwencje dzisiej­
szego położenia samorządu małopolskie­
go. Red.

Rrządy „warszawskie" zniszczyły sa­
morząd w całej Małopolsce, nie rozu­
miejąc jego wielkich zadań, mimo że 
starały się równocześnie utworzyć sa­
morząd w b. Kongresówce.

Samorząd bowiem w b. Kongresówce 
jest samorządem tylko pozornym. Cały 
duch bowiem współczesnego ustawo­
dawstwa zwrócony jest przeciw samo­
rządowi. Również obcym i nieżyczli­
wym jest stosunek adm inistraqi pań­
stwowej do zagadnień samorządowych 
i potrzeb samorządu.

Małopolsce ów stan rzeczy tem więk­
szą wyrządzi! krzywdę, że samorząd 
tamtejszy miał bardzo daleko idące u- 
prawnienia, co było naw et swego czasu 
chlubą i sukcesem polityki polskiej w 
Austrji. Samorząd reprezentow ał wów­
czas lwią cześć w ładzy wogóle na tsm 
terytorjum. W skutek zniszczenia samo­
rządów pow stała próżnia i cała praca 
w Małopolsce wchodząca w zakres sa­
morządów faktycznie ustała.

Mam tu na myśli Tymczasowy Wy­
dział Samorządowy we Lwowie z k tó­
rym nie mógł się pogodzić centralizm 
biurokratyczny. Zniesienie Tymczaso­
wego Wydziału Samorządowego jest 
właśnie owym najjaskrawszym przeja­

wem niechęci administracji do sam orzą­
du. Zrobił to p. wice-min. Jaroszyński,

Samorządowi zabrano prawo ściąga­
nia podatków, kazano mu chodzić do 
kas skarbowych, gdzie nie daje się jed­
nak samorządom potrzebnych fundu­
szów.

Cofnięto przez to  w rozwoju małopol­
skie samorządy, k tóre  i w obecnym sta ­
nie mogą być nieraz wzorem dła Króle­
stwa.

Komunikacja pozostająca dawniej pod 
opieką samorządów zaniedbana została 
zupełnie, drogi gminne i powiatowe są 
w stanie zupełnego opuszazenia, Rząd, 
k tóry  wziął drogi w opiekę, nie zrobił 
nic dla poprawienia ich stanu lub utrzy­
mania poprzedniego, dbając o te  tylko 
drogi, na których odbywają się między­
narodowe „raidy1* samochodowe.

Nie chcę tu już dotykać innych dzia­
łów pracy samorządowej; sprawy szkół 
zawodowych, likwidacji Banku krajowe­
go i t. d., i t. d.

Ludność Małopolski przysposobioną 
należycie do życia politycznego i gospo­
darczego nie chciała wrócić do dawnych 
form samorządu opartego o kurjalną or­
dynację wyborczą.

Rozumiała to Krakowska Komisja Li­
kwidacyjna, która zaraz po przew roce 
w 1918 roku utworzyła IV kuirje, by na­
tychmiast powołać szersze masy do prac 
samorząd owych.

Pierwszy i drugi Sejm nie dały je­
dnakowego ustawodawstwa samorządo­
wego. Tymczasem administracja cen­
tralna stw arzając samorząd w b. Kon­
gresówce nie okazała zrozumienia dla 
demokratycznych potrzeb samorządu 
Małopolskiego. Sejm poprzedni był ;uż

bliski uchwalenia ustaw  sam orządo­
wych, Rząd jednak nie dopuścił do III 
czytania projektów ustaw.

Rząd obecny wiele zapowiadał rzeczy 
ale w tym programie nie spotkaliśmy 
dotąd dążeń do uzdrowienia samorządu.
W  roku ub. zarządzono wprawdzie 
w ybory samorządowe w M ałopolsce — 
jednakże na zasadzie starej ordynacii, 
nic też dziwnego, że klasa robotnicza 
patrzała ' na to, jak na dziwowisko. 
Dzielnica mająca świeży, młody samo­
rząd w ybiera na zasadzie dem okratycz­
nej ordynacji, podczas gdy Małopolska, 
o starym samorządzie, w ybiera na 
podstaw ie ordynacji kurjalnej. I ‘° 
dzieje się po dziesięciu latach istnienia 
niepodległego Państwa.

Klasycznym przykładem  stosunku Rzą­
du do samorządów jest to, co się dzieje 
we Lwowie. Kiedy rozwiązano lwowską 
Radę miejską i naznaczono komisarza 
opinja lwowska była tu  jednolicie prze­
ciwną. Komisarz Strzelecki jednak sta­
nął na wysokości zadania, okazał s;ę 
człowiekiem pełnym energji i najlepszej 
woli. Pokazał, co można w jednym roku 
zrobić dla miasta. Nadał mu inny w y­
gląd, rozwinął opiekę społeczną, za co 
Lwów będzie mu wdzięczny. Ujął sobie 
niechętną opinję, ale właśnie wtedy, kie- 
wy mógł zużytkować swe doświadczenie, 
kiedy mógł dalej z sukcesem pracować 
— odwołano go, bo zażądała tego jakaś 
„klika", mająca własnego kandydata.

W ładze centralne powinny wreszcie 
znaleźć drogi i zapewnienia miastom i 
w Małopolsce i zapewnienia miastom i 
gminom normalnego rozwoju.

CO MÓWI TOW. ADAM CIOŁKOSZ 0 „KURJALNYM“ T. ZW. SAMORZĄDZIE MAŁOPOLSKI?
Ośmielę się powiedzieć, że w żadnej 

części Polski ludność nie interesuje się 
tdk bardzo samorządem, jak w Małopol­
sce, Samorząd rozwija się u nas od lat 
prawie sześćdziesięciu i dopiero... w 
Polsce niepodległej znalazł się w ślepej 
uliczce.

Isłniejąoa w M ałopolsce ustawa samo­
rządow a słusznie nazwana została „po­
tworkiem austrjacWm" przez m inistra 
Składkowzkiego. Dość powiedzieć, że 
ustawa „kurjalma" daic praw o wyborcze 
naw et warjatom  zamkniętym w domach 
obłąkanych — oczywiście przez pełno­
mocników — o ile posiadają cenzus ma­
jątkowy.

Ustawa jest tak zbudowana, t e  wv- 
kluczone jest by klasa robotnicza mogła 
sobie w gminach zapewnić przedstaw i­
cielstwo ni* wchodząc w niemoralne 
sojusze wyborcze z innemu stronnictw a­
mi. W  Nowym Sączu, gdzie trze­
cia część ludności głosowała na P. P. S., 
towarzysze nasi nie uzyskali ani jednego

mandatu radzieckiego dzięki temu, te  
nie chcieli wejść w soju&z z endecją, sa­
nacją czy sjonistair.i.

Przytoczę jeszcze przykład Przemy­
śla, gdzie w II kole 400 kupców wybiera 
12 przedstawicieli do samorządu a w 
IV kole 25 000 robotników  wybiera ró­
wnież 12 przedstawicieli. Czy jest po­
dobna ustawa wyborcza gdzieindziej w 
Europie? Trzeba też tu dodać, że dzię­
ki odpowiednio skonstruowanym prze­
pisom wyborczym wyłączona jest tajność 
głosowania.

Ten stan rzeczy dokucza także wsi, 
gdzie odbywa się obecnie ważny i do­
niosły proces, a mianowicie ludność wsi 
zaczyna sobie uświadamiać swe zróż­
niczkowanie społecznie. System kurial­
ny, to  samowładne w ładanie wsią księ­
dza, obszarnika i kilku bogatych chło­
pów. O to przykład;

W  Ropicy polskiej, w  powieaie gor­
lickim, w I kole jeden obszarnik i jeden

nauczyciel „w ybrali ' a raczej nomino- 
li 8 radnych.

W dwu największych miastach Mało­
polski, w Krakowie i we Lwowie, niema 
właściwie samorządu. W Krakowie R a­
da miejska od la t 16 nie była w ybiera­
na, w miejsce radnych którzy wymierali 
weszli radni wybrani często jednym gło­
sem, swoim własnym. W e Lwowie rzą­
dzi komisarz rządowy.

Samorząd powiatowy jest w Małopol­
sce w zupełnej ruinie. O statnie dwie R a­
dy powiatowe zostały niedawno rozwią­
zane i zastąpione komisarzami, którymi 
są z reguły starostowie.

W  tych w arunkach stan samorządu w 
Małopolsce można określić jako jego 
gnicie!

Jedynem wyjściem z togo położenia 
jest rozciągnięcie na Małopołskę demo­
kratycznej ordynacji wyborczej dla sa­
morządów miejskich, wiejskich i powia­
towych.

Z POBYTU DELEGACJI POLSKICH 
PRZEMYSŁOWCÓW I KUPCÓW W SOWIETACH

P, S tanisław  Lubojnirski, prezes Lew  ja- 
tana, przew odniczący delegacji przem y­
słowców i kupców, k tórzy  odbyli wyciecz­
kę do Z. S. R. R., udzielił P .A .T-icznej wy­
w iadu, w którym  m. in. pow iedział:

D elegacja nasza miała na celu naw iąza­
n ie  k on tak tu  osobistego pomiędzy p rzed­
staw icielam i sfer przem ysłow o - hand lo ­
wych Polski i czynnikami gospodarczymi 
Z. S. R. R.

Na jarm arku w Niżnim Nowogrodzie r e ­
prezen tow ane były głównie t. zw. w yroby 
przem ysłu ludowego. W yroby wielkiego 
przem ysłu naogół były bardzo słabo rep re­
zentow ane.

Zwiedziliśmy szereg ośrodków  przem y­
słowych. Ogólne w rażenie, k tó re  w ynieśli­
śmy z Z. S. R. R. można streścić w spo­
sób następujący: z jednej strony daw ne fa­
bryki i zakłady przem ysłow e pozostaw ia­
ne są bez renow acji i nowych nakładów ,

DROŻDŻE DROŻEJĄ
Na rynku daje się stwierdzić tendencja 

zwyżkowa dla drożdży. Oczywista, te  m a­
my tu do czynienia z nową zmową przedsta­
wicieli przemysłu fermcntacyjcogo. Podro­
żenie drożdży niewątpliwie pociągnie za so­
bą zwyżkę cen chleba i to w znacznie wyż­
szym stosunku niż zwyżka ceny drożdży.

z drugiej strony pow stają w  różnych o- 
środkach przem ysłow ych nowe w ielkie jed­
nostk i w ytw órcze.

Co się tyczy możliwości roaw oju stosun­
ków  handlow ych Polski z Z. S. R R., to— 
jak możemy w ywnioskować z rozmów z 
odpow iedzialnym i czynnikami ty c ia  gospo­
darczego  Sow ietów  — * ich strony  jest 
chęć do rozszerzenia tych stosunków .

Nie należy bowiem eajjonwnać, że p rze­
mysł Z. S. R. R. nie jest w  stan ie  całkow i­
cie zaspokoić zapotrzebow ania ze strony 
konsum entów .

M uszę tu  powiedzieć, że czynniki gospo­
darcze Z. S. R. R. nie dość dokładnie jesz­
cze orientują się co do obecnych możliwo­
ści eksportow ych Polski, k tó ra  po wojnie
rozbudow ała i zapoczątkow ała cały szereg 
gałęzi produkcji, przed wojną nie is tn ie ją­
cych w Polsce.

Obecnie po żniwach należałoby się spodzie­
wać spadku ceny chleba, i tę to różnicę w 
cenie a nawet z pewną zwyżką chce zagar­
nąć przemysł fermentacyjny.

W interesie szerokich warstw^ spożywców 
leży, aby zakusy jawnych i tajnych karte ­
lów na kieszeń konsumentów zostały w za­
rodku  sparaliżowane.

„ T y d z i e ń  D z i e c k a ”
DZISIAJ— ..D ZIEŃ  DZIECKA 

PRACUJĄCEGO**
Dzisiaj odbędzie się zw iedzanie w ar. 

sztatów  pracy młodocianych. Zostaną 
zw iedzone; parę fabryk metalowych, 
drukarń, fabryka obić i fabryka tryko ­
taży. Popołudniu odbędą się ak ad e­
mie w salach gimnastycznych szkół po. 

I wszechnych (Drewniana 8, N arbuta 14, 
j O twocka 3, W ola — Bema 1, Gróje­

cka róg O paczaw skkj) * przemówienia- 
mi na tem at dnia i produkcjam i a rty ­
stycznemu,

Przem ówienia na akadem iach obie­
cali; tow. seaato rka  Kłuszyńska, w ice­
wojewoda Łopatto, tow- poseł A rci­
szewski, p. Borkowska, tow. senat nr 
Kopciński.

O godz. 5 przez radjo o pracy  dzieci i 
młodocianych będzie mówić Inspektor­
ka Pracy Krahelska.

CZY KONIEC
rządów komisarskich

WE LWOWIE?
W ojewoda Gołuchowski podczas kon­

ferencji z delegacją miejskiej rady przy­
bocznej oświadczył według „G azety Po­
rannej", że p. Nadolski będzie ostatnim 
komisarzem rządu we Lwowie, gdyż wy­
konanie nowej ordynacji wyborczej dla 
gmin oraz przywrócenie samorządu jest 
już kwestją bliskiej przyszłości,

„Dziennik Ludowy" donosi w związ­
ku z tern, że wojewoda oświadczył, iż 
według jego informacji otrzymanych w 
W arszawie, rząd nosi się z zamiarem 
stanowczego i jaknarychlejszego przy­
wrócenia samorządu lwowskiego i w yra­
ził przekonanie osobiste, te  nastąpi to 
na wiosnę lub w lecie przyszłego roku.

SAHORZAD STOLICY
URLOP W1CEPREZ. BOGUCKIEGO.

W  dniu wczorajszym  rozpoczął uirlo-p wy 
poczynkow y wice - prezydent m iasta, dr. 
Bogucki. W ice-prezydent a Boguckiego za­
stępow ać będą w podległych mu reso rtach  
w ice-prezydenci Bo-rzęcki l Szpefański. W 
przyszłym tygodniu dr. Bogucki podpisze 
w  imieniu m. W arszaw y uroczysty  ak t jjrze- 
jęc.ia podarow anych sam orządow i stolicy 
grantów  w Bułgarji. (PID.j,

BRUKI W  STOLICY.
W ydział kom unikacji M agistratu  opraco­

w ał p lan  robó t b rukarsk ich  w W arszawie 
w r. 1929/30. W śródm ieściu zostanie w yas­
faltow anych około 60.000 ®. kw. ulic. Po- 
zatem  w ybrukow anych zostanie 210.000 »• 
kw. na ulicach zupełnie dotąd  pozbaw io­
nych bruków . U lice te wyłożone zostaną 
kam ieniem  łamanym bądź też kamieniem 
z  naw ierzchnią asfaltow ą. Ogółem w ybru- 
kow ana zostanie połow a dotąd  pozbaw io­
nych jezdni ulic. W  prelim inarzu budże­
tow ym  przew idziano na ten  prace 3/? mi- 
Ijona zŁ, w nadzwyczajnym zaś budżecie 
inwestycyjnym w yasygnowane ma być na 
roboty  b rukarsk ie  4’4 mitj. zł. (PID.).

PRZEGLĄD PRASY
„Nowy sezon polityczny". Kto czeta 
wojuje od tego ginie. Obrażona „Dwu-

groszówka". Moralność prasy 
burżuazyjnej.

Zbliżający się październik, a wraz z 
nim konstytucyjny obowiązek zwołania 
Sejmu, skierowują uwagę prasy na za­
gadnienia polityki wewnętrznej. „Ku- 
rjer Polski" i „Kurjer W arszaw ski" pi­
szą o „nowym sezonie politycznym *. 
Pierw szy mówiąc o zadaniach zbliżają­
cej się sesji sejmowej kładzie przede- 
wszystkiem nacisk na sprawy gospo­
darcze. Sytuacja gospodarcza Polski 
— zdaniem „Kurjera Polskiego" — acz­
kolwiek nie budzi obaw — nie przed­
staw ia się różowo. Przedewszystkiem  
zły bilans handlowy i niepomyślny stan 
rynku pieniężnego — budzą obawy. To 
też zaleca pismo „ostrożność w budże­
towaniu".

„Kurjer Warszawski" przewiduje, że 
wobec wysuwanych obecnie przez ży­
cie na plan pierw szy zagadnień ekono­
micznych spraw a zmiany Konstytucji 
zostanie odłożona. To samo tw ierdzi 
krakow ski „Czas". Przyczem  ten  o sta­
tni uważa teraz, że inicjatywa tych zmian 
wyjść winna od Sejmu, a ściśle od B. 
B.“, gdy dawniej kruszył kopję o to, by 
„reforma ustroju" dokonana była z in - 
cjatywy Rządu. Organowi „konserwy 
sanacyjnej" chodzi o to, by Rząd miał 
„wolną rękę" i „korzystne stanowisko" 
w wypadku gdyby Sejm wskutek „bra­
ku zgody i większości w tej spraw ie za­
wiódł pokładane w nim nadzieje .

Je s t to więc nowa zachęta dła Rządu 
ze strony konserw atystów  do przepro­
wadzenia zmian Konstytucji wbrew wo­
li Sejmu, a więc gwałtem.

Doczekali się endecy! Gdy w Polsce 
panow ały rządy chjećskie — p rasa  en­
decka jedynie miała monopol na patrio­
tyzm i reprezentację  interesów  pań­
stwowo - narodowych. Gdy tylko jakiś 
organ opozycyjny „ośmielił się” coś na­
pisać krytycznie o polityce chjeńskiego 
rządu — prasa  mu oddana podnosiła la ­
rum: „Zdrada Polski, zdrada ojczyzny— 
krzyczeli dziennikarze reakcyjni. Prasa 
zagraniczna przedrukow yw ując głosy 
polskich dzienników opozycyjnych, ura­
bia złą opinję Polsce".

Ale teraz  sytuacja się zmieniła „Ga­
zeta Warszawska" pisze nader kryty­
cznie o stanie gospodarczym Polski, a 
dzienniki sanacji z „Epoką" na czele 
wzorując się na „patriotycznych m eto­
dach" endecji dają jej lekcję, że tego pi­
sać nie wolno, bo to w ykorzystuje w re- 
ga Polsce p rasa  zagraniczna.

K to ozem wojuje od tego ginie. W ca­
le nam nie żal endeków, zasłużyli na 
to, chociaż nie pochwalamy także spo­
sobów argumentacji „Epoki".

„Dwugroszówka" obraziła się na nas 
śmiertelnie. Gdyśmy pisali o w cale me 
pięknej ewolucji politycznej jej red ak to ­
ra, który odrazu z zażartego endeka stal 
się sanatorem  — milczano, bo nijako 
było tłum aczyć pobudki tej metamorfo­
zy. T eraz się dopiero obrażano, gdyśmy 
artykuł „Dwugroszówki", tw ierdzący ,'ż 
ideologja P. P. S. skłania się ku d ro ­
bnom ieszczaństwu nazw ali „głupa­
wym". W ybaczy nam jednak p. Sadze- 
wicz ten brak  wersalizmu, ale dopraw ­
dy jak można inaczej nazw ać te nie wy- 
trzym ając żadnej krytyki, naciągane 
„argum enty". Bo dopraw dy naw et o- 
głupiony czytelnik „Dwugroszówki" nie 
zrozumie, że oświetlanie przez „R obot­
nika" zresztą z punktu w idzenia klaso­
wego skandalików  w Zw, Drobnych 
Kupców, albo obrona drobnych rolni­
ków przed zamachem na ich organizacje 
Zw. Ziemian (t. zw. Zjednoczenie Orga­
nizacji rolniczych) — to drobnom ie- 
mieszczaństwo. A tak  pisała „Dwugro­
szówka". Trudno — my rzeczy nazy­
wamy po imieniu. Czarne to  czarne. 
Jeśli jednak delikatnych redaktorów  
neosanacyjnego organu boli słowo „głu­
paw y" — my w swej dobroci serca go­
towi jesteśmy go zastąpić określeniem 
„niezbyt m ądry". I tak  będziemy pisać, 
gdy tylko na to zasłużą.

W ielokrotnie pisaliśmy o wątpliwej 
w artości poczuciu moralnem pism bur- 
żuazyjmych. Pieniądz jest decydującym 
momentem w ich poczynaniach. Nie li­
czą się z niczym, zwłaszcza wtedy, gdy 
chodzi o spraw y zatargów  robotników  
z przemysłowcami. Oto wczoraj „Głos 
Praw dy" drukuje kom unikat firmy 
Fuchs, który  w sposób wysoce tenden- 
cyjny przedstaw ia zatarg robotników  z 
dyrekcją. Ogólnie znane są zarządze­
nia firmy Fuchs przeciw ko robotnikom , 
przechodzą one w m altretow aniu wszy­
stko to, czego w ostatn ich  czasach do­
puścili się przem ysłowcy. Nie p rze­
szkadza to jednak „Głosowi Praw dy" w 
podaniu tego płatnego kom unikatu ja­
ko redakcyjnego artykułu  na pierwszej 
stronie i bez num erka ogłoszeniowego.

„Kurjer Poranny" m iał p r z y n a j m n i e j  
na tyle przyzwoitości, że kom unikat ten 
zaopatrzył dopiskiem  redakcyjnym, 5Ż 
drukuje go z zastrzeżeniem  w myśl za­
sady, „andiatur et a ltera  pars". St. D.
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TELEGi AMY
ZGROMADZENIE LIGI NARODOW

DYSKUSJA NAD ZAGADNIENIAMI GOSPODARCZEMI
Genewa, 21 września (PAT.) Szwajc 

Ag. Tel. Na dzisiejszem posiedzen u 
Zgromadzenia Ligi Narodów Loucheur 
zaznaczył, iż w roku ubiegłym Liga Na­
rodów dokonała w dziedzinie gospodar­
czej doniosłych prac. Przedstawiciel 
Niemiec tow. Breitscheid wysunął tezę, 
iż dzisiejsze życie gospodarcze stanowi 
podstawę życia politycznego i złożył re­
zolucję, dotyczącą wszystkich dziedzin 
życia gospodarczego, łącznie z zagadnie­
niem ceł i walutowem. Tow. Breitscheid 
zaznaczył, iż stały Komitet Ekonomicz-

PRZEMÓWiENIE TOW. JGUHAUX
Genewa, 21 września (PAT.) Szwajc. 

Ag. Tel. W dalszym ciągu dzisiejszego 
posiedzenia Zgromadzenia Ligi przy­
wódca francuskich związków zawodo­
wych tow. Leon Jouhaux przedstawi! 
stanowisko świata robotniczego wo­
bec różnych zagadnień gospodarczych. 
Sprawy społeczne muszą być rozwiązy­
wane szybciej. Rozkwit życia gospodar­
czego nie może się odbywać kosztem 
pracobiorców, którzy są również konsu­
mentami, a ich zmniejszająca się zdol­
ność nabywcza może w końcu wyczer­
pać się. Racjonalizacja możliwa jest 
tylko wobec jasnych celów i zdecydo­
wanego programu. Nie można prze­
ciwstawiać się rozwojowi życia gospo­
darczego, nie stwarzając równocześnie

POSIEDZENIE RADY LIGI
Genewa, 21 września (PAT.) Szwajcar- 

Agencja Telegraficzna. Rada Ligi Naro- 
dów wysłuchała sprawozdania i rezolucji 

sprawie zatargu rumuńsko - węgier­
skiego, dotyczącego optantów. Przed­
stawiona w tej sprawie rezolucja zale­
ca obu stronom — z zastrzeżeniem u- 
trzymania ich stanowisk prawnych — 
podjęcie możliwie rychło bezpośrednich 
rokowań w celu osiągnięcia praktycz­
nego załatwienia sprawy. Rezolucja

Z KOMISJI ROZBROJENIOWEJ
Genewa, 21 września (PAT.) Szwajc. 

Ag. Tel. donosi, iż w kołach genew­
skich na zasadzie obecnego stanu rze zy 
przypuszczają, ic  delegacja niemiecka 
wobec tego, iż nie zdołała przeforsować 
swego punktu widzenia, w czasie osta­
tecznego głosowania w łonie Zgroma­
dzenia Ligi powstrzyma się od głosu, 
umożliwiając tem samem uchwalenie 
zaproponowanej przez Komisję rezolucij 
w sprawie rozbrojenia.

Paryż, 21 września (PAT.) Agencja 
Havasa donosi z Genewy, że komitet 
redakcyjny Komisji Rozbrojeniowej u-

HR. GRAVINA KOMISARZEM LIGI W GDAŃSKU
Genewa, 21 września. (PAT.). (Biu­

ro Wolffa). Rada Ligi Narodów mia­
now ała dzisiaj po południu na pouf- 
nem posiedzeniu dyplomatę w łoskie­
go, hr. Gravina, następcą p. van

FRANCUSKA RADA MINISTRÓW 
AKCEPTOWAŁA POLITYKĘ BRIANDA

Paryż, 21 września. (AW.). W czo­
raj obradow ała rada ministrów, na 
której Briand referow ał ostateczne 
wyniki rokow ań z Niemcami, p rze­
prowadzonych z okazji wrześniowej 
sesji Rady Ligi. Rada ministrów

CHADECKA ORGANIZACJA TERORYSTYCZNA
NA LITWIE

ny Ligi Narodów, zgodnie z postanow e- 
niami światowej Konferencji Gospodar­
czej, powinien zajmować się również 
sprawami rolniczemi, przyjmując za za­
sadę, że wszelka ciasno nacjonalistycz­
nie pojęta polityka gospodarcza uważa­
na być winna za szkodliwą. Nacjonali­
styczna polityka agrarna jest niebezpie- 
czna, a jej następstwa nieobliczalne. 
Następnie delegat niemiecki poruszył 
sprawę zniesienia ograniczeń celnych 
i zagadnienie racjonalizacji przemysłu.

naprężenia, światowa konferencja go 
spodarcza nie przyniosła obiecanej świa­
tu robotniczemu kontroli produkcji. 
Świat robotniczy we wszystkich krajach 
domaga się tej kontroli, gdyż ponosić 
musi koszty racjonalizacji.

Loucher przyłączył się do wywodów 
Jouhaux, dotyczących poważnych nie­
bezpieczeństw, jakie stanowią wielkie 
międzynarodowe kartele przemysłowe i 
to nietylko dla klas pracujących, ale i 
dla całego życia. Tego rodzaju kartele 
muszą być poddane bezwarunkowej 
kontroli ze strony władz państwowych. 
Po przemówieniu Loucheura Zgroma­
dzenie przyjęło jednomyślnie sprawo­
zdanie i rezolucję.

wyraża nadzieję, że rokowania dopro­
wadzą do zadawalającego i ostateczne­
go rozstrzygnięcia. Wreszcie postan>- 
wiono, że sprawa, tak, jak się ona w tej 
chwili Radzie przedstawia, zostaje od­
roczona do następnej sesji. Po oświad­
czeniach złożonych przez przedstawi­
cieli obu stron hr. Apponiego i Antonia- 
de, w których obaj delegaci sprecyzo­
wali stanowisko ich rządów, Rada przy­
jęła przedstawioną jej rezolucję.

trzymał podstawowe postanowienia pro­
jektu rezolucji, wysuniętego przez Bon- 
coura. Pozostaje więc ustalone, że Ko­
misja Przygotowawcza Konferencji Roz­
brojeniowej zwołana będzie na początku 
roku przyszłego, z tem, że przewodni­
czący jej Loudon utrzymywać będz:c 
kontakt z zainteresowaneroi państwami 
w celu ustalenia najodpowiedniejsze; 
chwili dla zwołania Komisji. Hr. Bern- 
storff przyjął tekst rezolucji, która roz­
ważana będzie przez plenum Zgroma­
dzenia w dniu jutrzejszym.

Nr. 265

W i a d o m o ś c i  Z CAŁEGO KRAJU

Kowno, 21 września. (AW.). Za­
wiązała się tu  nowa organizacja te- 
rorystyczna, k tóra już kilkakrotnie 
zaznaczyła się napadam i bandyckimi 
na przeciwników politycznych. O r­
ganizacja nosi nazwę „Białego ko­
nia" i stanowi zorganizowaną bojów-

Londyn, 21 września. (PAT.). Ra- 
djpstacja Rugby podaje następujący 
kom unikat półoficjalny: W obec tego, 
że jeden z dzienników am erykań­
skich ogłosił tekst rzekom ego pisma 
francuskiego Min. Spraw Zagranicz­
nych do francuskich misji dyploma­
tycznych z podaniem warunków 
anglo .  francuskiego kompromiso­
wego porozumienia morskiego, w 
Anglji ostrzegają przed dawaniem 
wiary podobnym publikacjom. W  
związku z tem przypom ina się, że 
ogłoszenie tekstu  kompromisu zosta­
ło wstrzymane aż do czasu wypowie-

Kowno, 21 września (PAT.) Aktem 
prezydenta Smetany komendant II puł­
ku piechoty imienia wielkiego księcia 
Olgierda pułkownik B. Iwanauskas, zo­
stał w dniu 18 b. m. zwolniony ze służby

Hammela na stanowisko gdańskiego 
wysokiego komisarza Ligi Narodów- 
M andat p. v. Hammela wygasa z 
dniem 21 czerwca 1929 r.

przyjęła jednomyślnie do wiadomo­
ści wywody Brianda. Poszczególni 
ministrowie złożyli Briandowi po- 
winoszowania z okazji szczęśliwego i 
zręcznego prowadzenia spraw F ran­
cji.

kę chadecji kowieńskiej. Ostatnio 
„Biały koń“ zorganizował zamach 
na jednego z wyższych urzędników 
litewskiego ministerjum spraw we­
wnętrznych oraz starostę kiejdań- 
skiego.

dzenia się w spraw ie porozumienia 
tych mocarstw, którym  przesłano 
tekst do rozpatrzenia i poczynienia 
uwag. W przeciw ieństwie do nieu­
stannie rozpuszczanych pogłosek 
rządom St. Zjednoczonych, Japonji 
i W łoch zakomunikowano przed kil­
ku tygodniami pełny tekst projektu, 
a nie jego część. Do tej pory o trzy­
mano przychylne w spraw ie projek­
tu kompromisowego odpowiedzi od 
rządów japońskiego i włoskiego. 
Brak jedynie odpowiedzi z W aszyng­
tonu, co sprawia, że tekst projektu 
nie został ogłoszony.

Powodem zwolnienia jest jakoby wy­
krycie w korpusie oficerskim tajnej or­
ganizacji opozycyjnej. Dalszych szcze­
gółów brak.

Co słychać no ś u f e c i e
KRONIKA TELEGRAFICZNA

W SZPONACH BIAŁEGO NIEDŹWIE­
DZIA.

W ogrodzie zoologicznym w Madrycie 
(Hiszpanja) zaszedł wczoraj wypadek, 
który omal nie miał tragicznego finału. 
Jeden z dozorców zwierząt w chwili, 
gdy wchodził do klatki z białym nie­
dźwiedziem, napadnięty został przez 
niego. Na krzyk dozorcy przybiegło kil­
kunastu innych dozorców ogrodu, pró­
bując odstraszyć zwierzę. W zamiesza­
niu zapomniano jednak zamknąć drzwi 
klatki, przez które niedźwiedź wybiegł, 
porzucając straszliwie poranioną ofiarę. 
Wobec wydostania się niedźwiedzia na 
wolność musiano go zastrzelić, dając do 
niego około 30 strzałów. Napadnięty 
dozorca w stanie ciężkim przewieziony 
został do szpitala.

ARESZTOWANIE MORDERCY.
Według wiadomości z Moguncji, po­

szukiwany przez policję niemiecką mor­
derca dyrektora Nortkana z Hamburga 
artysta malarz Emil Hopp został wczo­
raj w'eczorem aresztowany na małej sta­
cji w pobliżu Moguncji w chwili, kiedy 
wsiadał do pociągu. Hopp odstawiony 
został po krótkiem zbadaniu do sądu, 
gdzie nastąpić ma przesłuchanie.

AUTOBUS W ROWIE,
Donoszą tu z Bunzlau (Niemcy), iż 

wczoraj wydarzyła się na szosie tamtej­
szej katastrofa automobilowa. W czasie 
odbywających się tam obecnie manew­
rów Reichswehry autobus ciężarowy, 
wiozący 26 żołnierzy Reichswehry, zde­
rzył się z motocyklem. Wskutek zde­
rzenia auto wpadło do rowu. Trzech 
żołnierzy odniosło ciężkie rany, 8 zaś 
lżejsze.

CZY ZAWA ŁEŚ Z LOSEM 
UMOWĘ?

gwarantującą Ci niespożytą młodość, 
niezmożone sity, żelazne zdrowie i cudow­
ną, niewyczerpaną szkatułę?

Czyś więc posiadł pewność, że żywioł, 
występek, wypadek, choroba — są wobec 
Ciebie beżsiine?

N iestety!...
Los nieznany, bezwzględny, mocno trzy­

ma nas w swej łapie.
I jedno tylko możemy: zabezpieczyć sie­

bie i rodzinę od nieuchronnych zdarzeń i 
skutków losu: choroby, nieszczęśliwego wy­
padku, starości, śmierci...

Taka przezorność jest naszym obowiąz­
kiem, a racjonalnym sposobem zabezpie­
czenia jest ubezpieczenie życiowe, zawar­
te w P. K. 0, bez badania lekarskiego, w 
sposób łatwy, tani, dla leażdego dostępny.

Kilkadziesiąt groszy dziennie, czy kil­
kanaście złotych miesięcznie po kilkuna­
stu latach utworzą żelazny kapitał Twojej 
starości.

Zaraz, nie odkładając, prześlijcie do Pocz­
towej Kasy Oszczędności w Warszawie 
swój adres i wiek, a otrzymacie życzliwe 
i cenne wskazówki postępowania — pros­
tego, a błogosławionego w skutkach.
r̂ur>iLMTąrr*_«~njrii—'i ** ~ ' ~  v  •y^im r

PROCES
ARCYBISKUPA MARJAWITÓW

Wczoraj zeznawały b. zakonnice ma- 
rjawickie Zofja Prochówna i Janina Ba­
dowska. Zeznania ich odbywały się 
przy drzwiach zamkniętych.

PROWOKACJA
NACJONALISTÓW AUSTRJAC- 

KICH

DR. STEIDLE
szef bojówki reakcyjnej t. zw. „Heim- 
wehry" wezwał całą organizację do de­
monstracji w robotniczej dzielnicy wie­
deńskiej Wiener Ncustadt. Wlobec gro­
źnej postawy 20.000 pałkarzy faszystow­
skich, socjalistyczna partia austrjacka 
wezwała wszystkie klasowe organizacje 
do kontrakcji. Dotąd zgłosiło się 300.000 
robotników. Prasa austrjacka wyraża 
poważne obawy przed rozlewem krwi 
pod wpływem prowokacji nacjonalistów 
austrjackich.

Sytuacja w  g ó rn ic tw ie  jest 
w  dalszym  ciągu naprężona
GÓRNOŚLĄSKA KOMISJA ARBI­
TRAŻOWA TRW A NA SW OJEM 

POPRZEDNIEM STANOWISKU.
P.A.T. donosi, iż wobec oprotes­

towania orzeczenia Komisji Arbi­
trażowej i Pojednawczej w sprawie 
podwyżki zarobków w górnictwie od 
4 do 9%, odbyło się wczoraj ponow­
ne posiedzenie Komisji, k tó ra  orze­
kła, że robotnicy zatrudnieni w gór­
nictwie, otrzymają podwyżkę płac w 
wysokości, wyznaczonej poprzednio, j 
Dodatki socjalne podwyższono o 
6Vi%>. Umowa obowiązuje od i-go 
września r. b. do 28 lutego 1929 r. 
Obie strony maja się wypowiedzieć 
w ciągu trzech dni, czy wyrok ten 
przyjmują.

Jak  wiadomo, Centralny Z’.viazek 
Górników wypowiedział się katego- ; 
ryczuie przeciwko decyzji Komisji 
Arbitrażowej, podwyższającej zarob­
ki tylko o 4% do 9%.

Cofnięcia w ym ów ień  
robo tn ikom  sezo n o w y  m

Łó d ź .
M agistrat cofnął wymówienia p ra­

cy robotnikom, zatrudnionym na 
plantacjach miejskich, gdzie roboty 
sezonowe mają się ku końcowi.

Cofając wymówienia, M agistrat 
liczył się z trudną sytuacją robotni­
ków, którzy, po wykorzystaniu okre­
su zasiłkowego, znaleźliby się bez 
środków do życia, wobec pozbawie­
nia ich praw a do zasiłków doraź­
nych. (d).

P race  łódzk ie j Rady M iejskiej
ŁÓDŹ.

Onegdaj odhyło się pierwsze po­
wakacyjne posiedzenie Rady Miej­
skiej, na którem  zatwierdzono, zgod­
nie z wnioskiem M agistratu, plan 
konwersji pożyczek m. Łodzi i u- 
chwalono szereg dodatkowych sub­
wencji (między innemi — 5 tysięcy 
zł. dla Stowarzyszenia b. Więźniów 
Politycznych; 40 tysięcy zł. dla te a ­
tru  miejskiego i inne).

Do Rady Fundacji Polskiego Komi­
tetu Opieki nad Dzieckiem wybrano 
ławnika tow. Purtala; pozatem Rada 
Miejska zatw ierdziła zmiany w s ta ­
tutach stypendjalnyth: im. Gabrje- 
la Narutowicza i na pam iątkę Kons­
tytucji z dn. 17 m arca.

Nowy „Król“ polski
WĄGROWIEC.

Do R edakcji „Gazety Wągrowieckiej'' 
w tych dniach zgłosił się Franciszek Ga- 
włowicz, lat 57 i oznajmił uroczyście, 
że jest królem polskim, zapewniał per­
sonel redakcyjny, że nie jest chory, tyl­
ko ma słuch trochę przytępiony. Gawło- 
wicz proklamował się kró lem  w  Wą­
growcu, ułożywszy sobie programowe o- 
świadczenie do władz. Gdy jeden z pra­
cowników redakcy jnych  poprosił Ga- 
włowicza o pozwolenie sfotografowania 
go, zgodził się, lecz oparł się zdjęciu ka­
pelusza, gdyż, jak się wyraził, królowie 
nie zdejmują kapelusza, G aw łow icz ma 
syna, również, jak i ojciec szewca, któ­
ry ma być proklamowany przez ojca... 
na następcę tronu.

Przepracow anie drułyn
konduktorsklch

PIOTRKÓW.
Niejednokrotnie pisaliśmy na łamach 

naszego pisma o warunkach pracy dru­
żyn konduktorskich. Ale może na żad­
nej stacji drużyny nie są tak przeciążone 

| pracą, jak w Piotrkowie.
Biitrków zatrudnia ponad tysiąc ludzi 

w służbie konduktor&kiiej. Drużyny nie 
mają wyznaczonego turnusu służbowego. 
Jeżdżą dniem i nocą, upadając z prze­
męczenia. Każda drużyna pozostaje po­
za domem miesięcznie ponad 400 godzin. 
Wszelkie prośby, memorjały, wniesione 
w tej sprawie władzom, nie odnoszą 
skutku; nie odnoszą skutku też wypadki 
śmierci przepracowanych ludzi, ani leż 
liczne katastrofy, jakie obecnie często się 
zdarzają. Dygnitarze kolejowi Warszaw­
skiej D. K. P. wiedzą o wszystkiem, ale 
drwią sobie z ludzkiego życia; nic ich 
nie obchodzi 8-godz. dzień pracy, prze­
widziany ustawą; nic ich nie obchodzą 
katastrofy w okręgu tej Dyrekcji; oni 
siedzą spokojnie przy swoich biurkach 
i rozkazują.

Jeżeli powyższa sprawa jest obojętna 
dla administracji kolejowej, to może 
przynajmniej podróżujące społeczeństwo 
zatroszczy się o własne bezpieczeństwo 
w podróży i wywrze nacisk na miarodaj­
ne sfery, aby położono kres igraszkom 
z ludzkiem życiem. Pracownicy zaś win­
na się zorganizować i solidarnością wpro­
wadzić w życie turnusy, oparte na obo­
wiązującej ustawie o czasie pracy w 
Polsce, skoro władze kolejowe nie sza- 
,nui» tej ustawy. Oset—

Sam ow ola
BIELSK PODLASKI.

Sekretarz Urzędu Ziemskiego, p. Kon­
stanty Kuryłko, dzierżawi od Wojewódz- 

j  twa 5 morgów łąki poduchownej, której 
j nie użytkuje dla siebie, a jedynie wy- 
I dzerżawią ją od siebie znowu okolicz­

nym drobnym rolnikom. P. Kuryłko pła­
ci za dzierżawę coś około 90 zł„ pobie­
ra zaś od kilku poddzierżawców zgórą 
250 zł.

Jeden z poddzierżawców napisał do 
Województwa, że on chciałby bezpo­
średnio od Województwa dzierżawić łą­
kę dla siebie i że łąka p. Kuryłko dla o- 
sobistych jego celów jest mu nie po­
trzebna „Śmiały" ten czyn oburzył p. 
Kuryłkę. Poddzierżawcę, gdy przyszedł 
zapłacić drugą ratę, wraz z pieniędzmi 
wyrzucił za drzwi i wbrew umowie, mi­
mo zapłacenia I raty, zebrał siano z od- 
dzierżawionej łąki.

Policjant Nr. 1905, będący świadkiem 
gwałtu p. Kurylki, zachował się biernie. 
Sprawa oprze się o sąd.

Z łośliw a Szykana
WYSOKIE MAZOWIECKIE

Tow. Misiewicz, niezamożny robotnik, 
dzielnie pracował podczas wyborów na 
rzecz PPS. Teraz miejscowa kołtunerja 
a i władze mszczą się na nim nie dając 
mu pracy. Mógłby dostać pracę na ro- 
botach drogowych, gdzie potrzeba ludzi, 
ale go specjalnie omijają. Starosta pro­
ponuje Misiewiczowi pracę w odległo- 7 
ści 50 kim. od miasta, p r z y c z e m  daje mu 
5 zł. za kilkanaście godzin pracy na 
dzień. Miszewicz ma liczną rodzinę w 
mieście i nie może o dniej się oddalać.1 
Natomiast na miejscu obok miasta za­
trudniani są 10 morgowi gospodarze.

Delegacja kolejarzy  
u min. Pracy

NOWA WILEJKA.
Bawiący na wystawie rolniczo-prze­

mysłowej w Wilnie p. minister Pracy, 
zwiedził Kasę Chorych w Nowej Wilej-, 
oe, gdzie przyjął delegację kolejarzy 
miejscowego Koła Z. Z. K.

Towarzysze; Kołodowski, Małecki i 
Borowski złożyli p. ministrowi obszerny 
memorjał w sprawach: przestrzegania
przez dyrekcję i administrację kolejową 
ustaw o ochronie pracy, płac za godziny 
nadliczbowe, wprowadzenia pragmatyki 
służbowej i t. p. oraz zobrazowali wa­
runki p r a c y  w głównych warsztatach 
wagonowych, w których rzemieślnicy w 
liczbie kilkuset pracują od lat kilku pod 
gołem niebem. Rezultatem tego — 75% 
tych pracowników—to ludzie chorzy od 
przeziębień.

P. minister oświadczył delegacji, że 
osobiście przedłoży wręczony mu me­
morjał min. Kuhnowi i będzie go prosił, 
by sprawę warunków pracy w głównych 
warsztatach wagonowych w Nowej Wi- 
lejce, załatwiono według życzeń delega­
cji. Teer.

SPADEK CEN 
CUKRU ZAGRANICĄ
PAT donosi: Sytuacja na międzyna­

rodowych rynkach cukrowych jest w 
dalszym ciągu wysoce zniżkowa. Znacz­
ne sprzedaże cukru kubańskiego na ryn­
kach europejskich, powodują nową ob­
niżkę cen, które obecnie doszły do po­
ziomu nie notowanego od lał 20-tu.

Nowość! Nowość!
Już wyszła z druku bardzo ciekawa 

i pouczająca książka tow. senatora.
STANISŁAWA POSNERA

PIEC LAT PRAC5 U  SENACIE 
RZECZPOSPOLITEJ

Tow. senator, przewodniczący 
grupy senatorów socjalistycznych 
miał sposobność w ciągu pierwsze- 

o pięciolecia istnienia Senatu za- 
ierać głos w każdej niemal spra­

wie, jaka byłą na porządku dzien­
nym debat Senatu. Mowy jego za­
wierają olbrzymi materjał naukowy 
i polityczny, związany jednością so­
cjalistycznego poglądu na świat i 
mogą oddać bardzo poważne usługi 
towarzyszom, znajdującym się w 
walce politycznej, zajmującym się 
propagandą polityczną i przygoto­
wującym się do działalności polity­
cznej.

Dzieło tow. senatora  ̂ Stanisława 
Posnera odznaczające się wysokie- 
mi zaletami stylu, może służyć do 
czytania na zebraniach dyskusyj­
nych, na lekcjach T. U. R-a i t. p.

Wielki koszt nakładu nakazuje 
poprzeć to wydawnictwo. Prosimy 
też wszystkie organizacje, aby śpie­
szyły z zamawianiem możliwie w iel­
kiej ilości egzemplarzy. Cena eg­
zemplarza: w drodze organizacyjnej 
tvlko za pośrednictwem Administra 
cji „Robotnika-* — trzy (3) złote. Ce­
na księgarska 8 złotych!

NIEDYSKRECJA DZIENNIKA, CZY FALSYFIKAT

OPOZYCJA 0FICER0W WOBEC WALDEMARASA
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Z ŻYCIA PARTJI
OSTRZEŻENIE.

Ostrzegamy — z polecenia C. K. W. 
wszystkie organizacje partyjne i klasę 
robotniczą Warszawy przed wydalonymi 
swego czasu z Partji Mieczysławem Ska­
rżyńskim i Józefem Żukowskim; obydwaj 
występowali w sposób prowokacyjny na 
zebraniach robotniczych, zmierzając 
świadomie do ich rozbicia,

Sekretarjat Generalny.
PORZĄDEK DZIENNY OGÓLNO-KRA- 

JOWEJ KONFERENCJI KOBIET.
1-szy dzień zjazdu (niedziela 23.1 V).
1) O twarcie Zjazdu.
2) W ybór Prezydjum.
3) Powitanie Konferencji.
4) Referat polityczny — tow. sen. Kłu- 

Szyńska.
5) R eferat gospodarczy — tow. pos. 

Praussowa.
6) R eferaty  społeczne;
a) Rodzina w programie _ socfalistycz- 

nym — ref. tow. Dr. Budzińska - Tylic­
ka.

b) Opieka społeczna nad dziećmi za- 
niedbaneroi i upośledzooemi —• ref. tow. 
Iza Zielińska.

c) W alka z alkoholizmem ref. tow. 
C hm ieleńska.

d) E tyka w ruchu robotn. — ref. tow. 
Grodzicka.

D-gi dzień Zjazdu (poniedziałek 24.IX),
1) Sprawozdanie C. W. Kobiecego.
2) Referat pracy organizacyjnej — 

tow. Woszczyńska.
3) W ybór Centr. Wydz. Kobiecego.
4) Sprawozdanie z M iędzynar. Kon­

gresu i Konferencji Kobiet w  Brukseli— 
tow. pns. Markowska.

5) W olne wnioski.
6) Z am knięcie Zjazdu.

0 . K. R. P. P. S. W APSZAWA - POD­
MIEJSKA.

Egzekutywa O. K. R. P. P. S. W arsza­
wa - Podmiejska wzywa wszystkie Ko­
m itety  miejscowe do przysłania przed­
stawicieli na I okręgową konferencję or­
ganizacji młodzieży T. U. R., k tóra  od­
będzie się w niedzielę dn. 23 b. m. o 
godz. 10 rano w lokalu Długa 19.
ZJAZD P. P. S. POW .W A R SZ A W SK IE G O  

Na dzień 23 września zostaje zwołany IV 
doroczny Zjazd P.P.S. pow. warszawskiego 
(wielka sala Z. Z. K. ut. Czerwonego Krzy­
ża Nr. 20), w którym obowiązani są wziąć 
udział wszyscy towarzysze, należący do po- 
Iwiatowej organizacji P. P. S. Program Zja- 

9 __ 101/2 pierwsze posiedzenie plenar­
ne, 11 — 1 obrady sekcyj, 1 — 2 y2 prze­
rwa obiadowa, 2^4 — 4 drugie posiedzenie 
plenarne, 4y2 — 71^ wiecór 15teracko-ar- 
tystyczny. Bliższe szczegóły podane są w 
komunikatach, rozesłanych wszystkim 
członkom partji Na Zjeżdzie zostanie doko­
nany wybór Powiatowego Komitetu P. P. 
S. i Komisji Rewizyjnej.

W ARSZAW SKA 
ORGANIZACJA P . P . S.
POSIEDZENIA. ZGROMADZENIA 

ODCZYTY
W sobotę, 22 b. m.

Mokotów. O godz. 6 w lok. dziefn., Ba­
gatela 12a. posiedzenie kom dziełu

Koło Piekarzy. O g 6 w lokalu, Chłod­
na 41, odbędzie się zebranie Koła.

RUCH ZAWODOWY
Sprostowanie omyłki drukarskiej. W ko­

munikacie Zarządu Oddziału Wędliniarzy 
Zw, Zaw. Rob. Przemysłu Spożywczego, 
umieszczonym dn. 16 b. m., wydrukowane 
zostało zamiast Jan  Stanisławski — Jan 
Stanisław.

MŁODZIEŻ
I-sza KONFERENCJA ORGANIZACJI 

MŁODZIEŻY T. U. R. OKRĘGU 
WARSZAWA PODMIEJSKA.

W niedzielę, 23 b. m., w lokalu przy ul. 
Długiej Nr. 19, O godz. 10 rano odbędzie 
się I-sza Konferencja Organizacji Młodzie­
ży T. U. R. Okręgu Warszawa - Podmiej­
ska.

Na porządku dziennym: 1) Sprawozdanie 
Komisji Organizacyjnej; 2) Reierat o sy­
stemie pracy w Organizacji Młodzieży T. 
U. R-; 3) Dzień Młodzieży, jego znaczenie 
i jak go organizować; 4) Sprawy organiza­
cyjne; 5) Wolne wnioski. Ponieważ jed­
nocześnie w tym samym lokalu obradować 
będzie Konferencja Warszawskiej Organi­
zacji Młodzieży T. U. R., zarządzone zosta­
ną wspólne obrady

Po południu uczestnicy Konferencji uda­
dzą się do lokalu Powązkowskiego Koła 
Mtodz. T. U. R. na wieczór artystyczny. 
Udział w Konferencji wziąć mogą wszyscy 
członkowie organizacji podmiejskich T.U.R. 
Każda organizacja winna delegować przy- 

( najmniej jednego przedstawiciela.

Ruefi k u l t - o ś w t e t o w ^
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego

organizuje pod kierunkiem wybitnych fa­
chowców chór oraz reprezentacyjną orkies­
trę  robotniczą. Wzywamy towarzyszów 
partyjnych, robotników z fabryk, Zw, Za­
wodowych do zapisywania się w Sekreta­
riacie TUR, Oddz. Warsz. (Al. Jerozolim­
skie 6) w godz. od 5 — 7 wiecz. u tow. 
Stanisławy Olechno.

c o g r a j ą  k i h a ?  K R O N I K A
Apollo: „Hrabina Paryża'
Colosseum: „Brudne pieniądze". 
Casino: „Skrzydła- .
Capiol: „Szaleńcy- .
Filharmonia: „Z raju bolszewickiego 
Miejski, Narodziny świata.
Palace: „Girls z rewji- .
Pan: „Atlantyda".
Rococo: .Ekscentryczny jegomość- . 
Stylowy: „Hrabia Cagliostro-. 
Światowid: „Jad miłości".
Wodewil: „Z raju bolszewickiego- . 
Splendid: „Jad  mdłości".

W O D E W I L
Nowy Ś w iat 43

Pocz. 5. ost. 10.15 
Specjalne ilustracja muzyczna wielkiej 

orkiestry symfonicznej pod batutą 
J . J a k u b o w s k ie g o

Pinrw szv film  nolsho-am ervK ^ftsK i
wytw. ERDA-FILM dla Uniwersał 

Pictures Corp.. New-York

„Z RAJU 
BOLSZEWICKIEGO"
Dramat wielkiego serca Polkl-Matki 
i Polki-Kochanki, pragnącej wyrwać 
swe dziecię z rąk czerwonych zbirów
Realiza ja  CARMINE GALL0NE
W roli głównej:

N a j s u b te l n ie j s z a  a r t y s t k a  
ś w ia ta

OLGA CZECHOWA
Po raz pierwszy w filmie zagranicznym 
w specjalnych zdjęciach w Suwalsz- 
czyźnie biorą czynny udział pułki pol­

skich ułanów, szwoleżerów oraz 
artylerji.

B ile ty  b e z p ła tn e  i  u lg o w e  
n ie w a ż n e . 1

rKino-Teatr CASINO N.-świat 50 
Pocz. seansów o godz. 6-ej. 8 i 10

Celem  uniknięcia natłoku ka*y ozyane od g. 5-ef.

UWAGAI Wstęp na salę ze względów 
technicznych tylko przed rozpoczęciem 

seansów.
Specjalna ilustracja zwiększonej or­

kiestry symfonicznej pod batutą 
A. F u r m a ń s k i r g o .

OTWHROE 
WIELKIEGO SEZONU ZIMOWEGO

P ierw szy  fi m dźw iękow y w  P olsce!
S K R Z Y D Ł A

( W I N G S )
najpotężniejszy dramat lotniczy,
re ż y s e r j l  WILLIAMA WELLM AlfA

wykonawcy:
C la ra  B ow , C h a r le s  R o g e r s  

R yich ard  A r len .
Bilety ultfowe i paste -partou t bezwzględni* nie­
w ażne! B ilety p ra 'o w e  d la członków Syndykatu 
D ziennikarzy i d la Tow. Dziennikarzy i Literatów  
W arsz. w ydaje D-cja kina tylko do god*. 6 wlecz.
Ze względu na  kosztowną I 
ra tu ry  dtwląkowel film u  „SKRZYDŁU b ę ­
dzie d e m o n s tro w an y  z towarzyszeniem 
dźwięków I efektów słuchowych tylko w  
klnie: C H S I N O

Film  w y tw ó rn i PARAMOUNT.

. . a

P A N
Nowy Świat 40, 
Pocz. o g. 6 pp.

CAPITOL
Marszałkowska 125 
Pocz. o g. 4.30 pp.

ATLANT9DA
N iesam ow ito h ’storja

Antinei według

PIOTRA BENOIT
W rolach gł.

S ta n is ła w a
NAPIÓRKOWSKA
JEAN ANGELO

OSTHTNIE DNI

STAN POGODY.
Tem peratura najwyższa wynosiła wczo­

raj w W arszawie 16i,0®, najniższa 9,5®.
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 

dzisiejszym: Na zachodzie i w środku kra­
ju dość pogodnie i chłodniej; na wschodzie 
i południu zachmurzenie większe z drob- 
nemi deszczami. Słabe wiatry z kierunków 
zachodnich.

Egzaminy na stopień pomocnika aptekar­
skiego. Wydział Farmaceutyczny U niw. 
Warsz. podaje do wiadomości, że egzami­
ny na stopień pomocnika aptekarskiego 
odbędą się 15 i  16 października w Zakła­
dzie Farmakognozjł i Botaniki Lekarskiej 
Uniw. Warsz. (Krakowskie Przedm. 26/28). 
Kandydaci do egzaminów winni złożyć w 
Sekretariacie Studenckim (gmach Uniwer­
sytetu) najpóźniej do 3 października poda­
nie na imię Przewodniczącego Komisji Egza­
minacyjnej, życiorsy, trzy fotografie, taksę 
egzaminacyjną (zł. 120), świadectwo szkol­
ne (egzamin z łaciny w zakresie 6-ciu klas) 
i świadectwo, stwierdzające odbycie prze­
pisanej praktyki aptekarskiej.

Kto będzie wydawał paszporty? Nowa 
ustawa o meldunkach, która obowiązuje 
od 19 b. m., przewiduje wydawanie dowo­
dów osobistych przez gminy, w Warszawie 
zatem przez Magistrat, przyczem żadne o- 
płaty z tego tytułu pobierane nie będą za 
wyjątkiem 60 gr. z tytułu zwrotu za druk 
obecnie około 8 zł. w postaci opłat stem­
plowych). Do.; ody te nie będą jeszcze 
przesądzać obywatelstwa polskiego, stano­
wić będą tylko dowody tożsamości. Stw ier­
dzenie obywatelstwa polskiego pozostaje 
w dalszym ciągu w kompetencji powiato­
wych władz administracji ogólnej. Ścisły 
termin wejścia w życie powyższega będzie 
ustalony w specjalnem rozporządzeniu 
Min. Spraw Wewnętrznych, które prawdo­
podobnie wkrótce się ukaże.

Rejestracja ur. w r. 1910, We wtorek, 
25 b. m., w kolejnym dniu powszechnej 
rejestracji mężczyzn, ur, w r. 1910, winni
stawić się w sekcji wojskowej Magistratu 
(Senatorska 6) w godz. od 8 do 15, za­
mieszkali w 7 komiśarjacie, nazwiska k tó­
rych rozpoczynają się od A do R włącznie.

Sprawy poborowych. Powiatowe Ko­
mendy Uzupełnień wyjaśniają, że osoby 
zakwalifikowane przez komisje poborowe 
do czynnej służby wojskowej, których stan 
zdrowia pogorszył się po poborze, mogą 
wnosić do P> K. U. prośby o poddanie ich
ponownemu badaniu lekarskiemu na ko­
misjach uzupełniających. (PID.).

Komisja Kulturalno - Artystyczna przy
Radzie Zw. Zaw„ uL Czerwonego Krzyża 
Nr. 20, pokój 62, teł. 274-55, wydaje ulgo­
we bilety na następujące przedstawienia: 

25.IX „Kochanek pani Widal" w teatrze 
Małym; 27. IX „Królowa Jadwiga" Opera; 
27 i 28.IX i 2 i 3.X „Dziękuję za służbę" w 
Narodowym; 25 i 26.IX „Teatro dei Picco- 
U“ w Letnim; 5.X „Opowieści Hofmana" 
Opera; 10.X „Królowa Jadwiga" Opera; 
18.X „Dama Pikowa" Opera; 28.X „Teatro 
dei Piccola" w Letnim.

Komisja przyjmuje zamówienia na cały 
cyld przedstawień ulgowych wszystkich 
oper Wagnera.

Elektryfikacja kolei. Ministerfum Komu­
nikacji przystąpiło do stopniowej zamiany 
instalacyj oświetleniowych w wagonach o- 
sobowych PKP. Dotychczasowe oświetlenia 
gazowe zastąpione zostaną lampami ełek- 
trycznemi. (PID).

ARESZTOWANIE 2 NOTORYCZNYCH 
.DOLINIARZY"»»>

W centrum grasuje szajka zło­
dziejów t. zw. „wystawowych", których spe­
cjalnością jest okradanie przechodniów, 
zatrzymujących się przed wystawami skle­
pów i magazynów. Wczoraj przed w ysta­
wą składu rybnego p. f. „Rybko!" w Al. 
Jerozolimskich, gdzie zazwyczaj gromadzą 
się Uczni przechodnie, podziwiając ryby w

akwarjuro, czatowali na „gapiów" dwaj 
specjaliści „wystawowi"; Zygmunt Śmit- 
kowski i Marjan Mieszkowski, znani „do­
liniarze". Wywiadowcy 10 komisariatu 
zauważyli opryszków, którzy obmacywali 
kieszenie stojącym przed wystawą „Doli­
niarzy" odprowadzono do aresztu przy 10 
komisarjacie.

GROŹNE SKUTKI OPILSTW A
Na rogu ti.  Chłodnej i Wroniej znale­

ziono leżącego bez przytomności mężczyz­
nę niewiadomego nazwiska, la t około 25. 
Policjant przewiózł go do ambulatorium 
Pogotowia. Tam liekarz stwierdził zatru­

cie alkoholem. Mimo zastosowania środ­
ków trzeźwiących, nie zdołano ofiarne na­
łogu przywrócić przytomności, przeto prze­
wieziono pijanego do szpitala na Czyste.

MIEDZY b u f o r a m i
W warsztatach kniejowych na stacji 

W arszawa - Wschodnia wózek elektrycz­
ny przygniótł do buforów wagonowych 
robotnika warsztatów, 48-letniego Michała

Baranowskiego. Ogólnie potłuczonego Ba­
ranowskiego przewiezień do szpitala kole­
jowego. (W ad).

Z BRONIĄ NALEŻY SIĘ OBCHODZIĆ OSTROŻNIE I
w r      r*,’ ̂  .A u in in d  u rv -

W majątku Duki (gm. Komorniki, pow. 
Grójecki) zdarzył się tragiczny wypadek, 
spowodowany nieostrożnem obchodzeniem 
się z bronią. Przybyły do majątku w spra­
wach handlowych kupiec z Tarczyna. Mo- 
szek Frydman, w obecności syna właści­
ciela majątku, 33-letniego Tadeusza Za­
rzyckiego, oglądał świeżo kupiony rewol­

wer. W pewnym momencie „rowning wy­
strzelił, raniąc w brzuch Zarzyckiego, k tó ­
rego w stanie groźnym przewieziono do 
szpitala Czerwonego Krzyża przy ul. Smol­
nej. Sprawca tragicznego wypadku, Fryd­
man, uległ silnemu rozstrojowi nerwowe­
mu .(Wad).

DOZORCA DOMOWY UJĄŁ ZŁODZIEJA
Dozorca domu przy ul. Chmielnej 122, 

Tomasz Wnuk, zamiatając frontową klatkę 
schodową, zauważył 2-ch nieznanych męż­
czyzn, którzy pospiesznie wyszli na ulicę. 
Po chwili, schodził trzeci mężczyzna, dźwi­
gający na plecach naładowany worek. 
Przezorny Wnuk zatrzymał nieznajomego, 
poczem zawiadomił telefonicznie 7 komś- 
sarjat. Złodziej porzucił łup i usiłował 
zbiec. Ponieważ bramę w porę zamknię­
to, złodziej ratuiąc się ucieczką, ukrył się 
w piwnicy. W krótce nadbiegł st. post 
Jan  Jabłoński, który wraz z dozorcą udał 
się na poszukiwanie złodzieja. Znalezio­

no go ukrytego w pustej beczce stojącej W 
korytarzu. Po p r z e p r o w a d z e n i u  do komi­
sariatu okazało się, że jest to znany poli­
cji złodziej mieszkaniowy, Berek Bobrow­
ski, lat 20, karany i poszukiwany obecni* 
przez władze sądowe śledcze. Nazwisk 
2-ch swych zbiegłych wspólników Bobrow­
ski nie chce wyjawić. Z dalszego docho­
dzenia okazało się. że w worku porzuco­
nym na schodach, oraz w drugim, jak rów­
nież w pledzie owiązanym paskami, znaj­
dowały się: ubrania, bielizna i pościel, po­
chodzące z kradzieży z mieszkania Janiny 
i Aleksandry Boguszewskich.

Rewelacyjny 
film polski

C e - y
z n iż o n e

K i n o  „ P A L A C E “
C h m ie ln a  9 . Pocz. o godz. 6-ej pp.

„ P I Ę K N E  N 0 Ż K I  
ZWYCIĘŻAJĄ...”

Szalona farsa z życia rozkosznych 
„girls"

W  r o la c h  g łó w n y c h :

Dina Gralla
i

Werner Fuetterer.

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25.

Pocz. o godz. 63°®
D la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e

NAR0DZIH9 ŚWIATA
Enokowv fil™ ilustruiący powstanie 
i ewolucję ŚW IAT A  i CZŁOW IEKA
Monop. na Eurorc HAIK. Ek.ploaL DEP-KIN

n a d p r o g r a m _______

Codziennie o godz 12 i 5 pp. w 
niedziele i święta tylko o godz. 12 w pot.

SE A N S OŚW IATOW Y
Ceny na wszystkie miejsca po 20 gr.

" I I

N<a giełdzie akcyjnej obroty były w dal­
szym erągu małe. Kursy, oprócz nieco 
słabszego Warsz. Cukru, zmian nie wyka­
zały. W dziale potyczek państwowych ob­
niżyła się 5% Premiowa Pożyczka Dolaro­
wą z 92,00 na 91,50, natomiast 4% Pożycz­
ka Inwestycyjna podniosła się ze 121,00 na 
123,00. Liety zastawne ziemskie osiągnęły 
lekką zwyżkę.

W popołudniowych obrotach pozagiełdo­
wych notowano Bank Polski 178,00, S tara­
chowice 51,50, Modrzejów 41.00, Węgiel 
99,50.

Dewizy New-York notowano 8 90 Bank 
Polski płacił za dolary 8,86 i 54. *a dewizy 
8,88. W grupie dewiz europejskich pod­
niosły się nieco Bruksela, Londyn, Medjo- 
lan i W iedeń, obniżył się lekko Zurych. 
Tranzakcje dewizą Gdańsk robiono na 
172,93, dewizą Berlin na 212.45. W obro­
tach prywatnych dolary 8,8854. ruble złote 
4,67, czerwońce sowieckie 3 0754 doL

Z s ą d ó w .
O ZABÓJSTWO.

30 maja 1927 r. Sąd Pokoju w Różanie 
skazał W łady ława Niewiadomskiego na 
zapłacenie Stanisławowi Kaczyńskiemu 
150 zł. albo 3 korce żyta, jako czynsz 
dzierżawny za działkę gruntu spornego 
między nimf.

Niewiadomski, wraz z synem swym Jó 
zefem, głośno wyrażał niezadowolenie z 
wyroku, a gdy Kaczyński zamierzał wyko­
nać wyrok przez komornika odgrażali się, 
te  go zabiją. Groźby te słyszał Mossa­
kowski, pracodawca Kaczyńskiego.

12 września ub. r. Mossakowski udał się 
rano na strych, aby obudzić śpiącego tam 
zwykłe Kaczyńskiego. Gdy zbliżył się doń 
zauważył, że głowa K. jest zalana krwią 
Wybiegł natychmiast na podwórze i spos­
trzegł uciekających Niewiadomskich, ojca 
i syna. Tegoż dnia Niewiadomskich przy­
trzymano, a po zbadaniu Kaczyńskiego 
stwierdzono zgon. Denat miał głowę 
strzaskaną dwiema kulami rewolwerowe 
mi.

Św iadkow ie zeznali, że N iew iadom ski 
kupił rewolwer dzień przed dokonaniem  
zbrodni. Józef Niewiadomski (syn) chciał 
ca łą  winę wziąć na siebie i uchronić ojca 
od kary. Jed n ak  śledztw o w ykazało, że 
w łaśnie ojciec W ładysław  był inicjatorem  
ł k ierow ał aktem  morderczym .

Sąd Okręgowy w Mławie wydał wyrok 
w kwietniu r. b., mocą którego W ładysław 
Niewiadomski (lat 52) został skazany na 
8 lat, a syn jego Józef (lał 23) na 6 lat 
więzienia.

W czoraj sprawę powyższą rozpatrywał 
Sąd Apelacyjny, który wyrok powyższy 
zatwierdził. H. O.

Z GIEŁDY WYŚCIGI KONNE
Dziś odbędą się następujące biegi;
1. Nagr. 1000 zł. Płoty dla 3d. i st. Dy*f. 

2400 mir.: Amor, Demagog, Juliusz.
2. Nagr. 1600 zł. dla 3-1 Dyst. 2100 m*r.:, 

Zygfryd, Episod, Heure Bleue, Ema,
3. Nagr. 1300 zł., dla 4-1. i st Dyst. 1600 

rotr.: Komtur, Oleś, Epilog. Armagnac.
4. Nagr. 1300 zł., dla 2-1. Dyst, 1100 mtr.: 

Grangarda. Farandola, Aranka, Fidelyo, 
Wnuczka Sceptr, Furja, Harpagort.

5. Nagr. 1000 zł., dla 4-1. i st. Dyst. 1600 
mtr.: Wichura II, Arystokratka, Hugo, Ro­
sen fels, Walgirja, Florestan, Flos, Allegra, 
Fordham.

6. Nagr. 1100 zł., dla 2-1. Dyst. 1100 mtr.; 
Grangarda, Harda, Mnich, Lady Agues, 
Wnuczka Sceptr, Filut, Haga, Harpagom, 
Narzeczona.

7. Nagr. 900 zł., dla 3-L i st. Dyst. 2100 
m tr : Miss Jane, Foresta, Hugo. Hassan, 
Kabałka, Goniec, Ethelred, Tędy Siędy, 
Ostatnia Siekierzyńska.

■  ■  ■ ■ ■  -  "■ —  . — , -  - —

KUPUJCIE KSIĄŻKI SZKOLNE
W  K S I Ę G A R N I  R O B O T N I C Z E J ,  u l .  W a r e c K a  9 .

Podręczniki do wszystkich szkół na składzie._ _ — - — —~ **-——1——— —-
DYREKCJA TRAMWAJÓW M IEJSKICH

w  WARSZAWIE
zawiadamia, że sprzedaż biletów terminowych na lV-ty kwartał 

1928 r. rozpoczyna się dn. 25-go d. ra- 
t) w biurze Tramwajów przy ul. Młynarskiej 2 (od godz.

9-ei do 15-ei, w soboty od godz. 9-e; do 1^-ep, . . .
2) na Stacji Mińskie) Kolei Państw, przy ul. Królewskie, 23

(° d wepoUkim Biurze Podróży ..Orbis" przy ul. Marszałkow­
skiej 98. Nalewki 8 i Królewskiej 16 (od godz. 9-ej do 15-aj).

Bilety ulgowe oraz bilety bezimienne dla instytucji państwo­
wych. komunalnych i niektórych społecznych można nabywać wy­
łącznie w biurze Tramwajów. ,

..ena bilety normalnego wynosi zł. 70.—, zaś ulgowe oraz
studenckie — zł. 45.50. . . . .  . . 1 ne/nBilety, ważne zarówno w dzień i w nocy, d r o ż s z e  są o HT/o 

Dla uniknięcia zbytniego natłoku przy w y k u p y w a n i a  biletów 
w ostatnim dniu, wzywa się publiczność do jaknajwcześnie,sze- 
go ich nabywania, zaznaczając, że bilety wykupione na IV kwar­
tał r. b' ważne będą już od dnia 25-go b. m

P o d a i j n a

DRUKARNIA
„ROBOTNIKA"

Wykonywa w szelk ie ro­
b o ty  w  zakres drukar­
stw a wchodzące. Przyj- 
m uje do druku DZIEN­
NIKI, T Y G O D N I K I .
 MIESIĘCZNIKI.-----

C e n y  n i s k i e .  
W arszaw a , W arecka 7.

Ogłoszenia 
drobne

L E C Z N I C S
GRANICZNA 14

W s z y s tk ie  s p e ­
c ja ln o śc i .  L am p a  

k w a r c o w a .

kie-
   _ rów­

nica — na sam ocho­
dach szkolnych Kur­
sów H. Prylińsklego, 
Warszawa, Jerozolim ­
ska 27.

P o s a d ę  mawszy
opłacacie ratami Szko­
lę samochodowa In­
żyniera Froma, Hoża
35.

Inżynier From.
Szkota Samochodowa, 
Hoża 35 najszybciej 
daje p r a w o jazdy.

Ubierajcie
w Spółdzielni Zrzeszo­
nych Krawców, Kramy 
Nalewkowskie, sklep 
10. Wielki wybór u- 
blorów męskich naj­
nowszych modeli. Ro­
bota wykwintna. Ceny 
niskie.

Patefony, Par- lofony,,nr £ 2
w wielkim wyborze, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum  Bielań­
ska 1.

Robotnicy
popierajcie
swoje
p i s m o
codzienne.



CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO

DZIŚ.
12,00 — 13,00. K oncert z p ły t gramofo­

nowych. 13,00 — 13,10. Sygnał czasu, hej­
nał z wieży M arjackiej w  K rakow ie, kom u­
nikat lo tniczo -  m eteorologiczny. 13,10 — 
15,00. Przerw a. 15,00 — 15,20. K om unikaty.
15.20 — 17,00. P rzerw a. 17,00 — 17,25. Od­
czyt, organizow any z racji „Tygodnia dziec­
k a" p. t. „O dziecku pracującem  i k ształ- 
cącem się zaw odow o" — wygłosi p. Halina 
K rahelska. 17,25 — 17,50. Odczyt p. t. „Ty­
py rad iostac ji odbiorczych telefonicznych 
i telegraficznych". 17,50 — 18,00. P rze r­
wa. 18,00 — 19,00. Program  dla dzieci. 
Transm isja z K rakow a. 19,00 — 19,20. Roz­
maitości, oraz kom unikat Tow. Złach, do 
Hodowli Koni w  Polsce. 19,20 — 19,30. 
P rzerw a. 19,30 — 19,55. „R adjokronika" — 
•wygłosi dr. M. Stępow ski. 19,55 — 20,05. 
K om unikat rolniczy. 20,05 — 20,30. P rze r­
wa. 20,30. O peretka „Ew a" L ehara. W 
przerw ie biuletyn „M essager Polonais" w 
języku francuskim. 22,00 — 22,30. Sygnał 
czasu, kom unikaty: lotniczo-m eteorologicz- 
ny, P. A. T., policyjny, sportow y, nadpro ­
gram. 22,30 — 23.30. Transm isja muzyki t a ­
necznej z dancingu „O aza".

JUTRO.

10,15 — 11,45. T ransm isja nabożeństw a 
t k a ted ry  Poznańskiej. 12,00 — 12,10. Sy­
gnał czasu, hejnał z w ieży M arjackiej w 
Krakowie, kom unikat lotniczo - m eteoro lo­
giczny. 12,10 — 14,00. A kadem ja z racji 
.Dnia M atk i”. 14,00 —  15,55. Przerw a. 
15,55 — 16,00 K om unikat meteonologicz- 
ty. 16,00 —  16,20. Odczyt „Nowe zamie- 
izenia kursów  rolniczych im. Staszica".
16.20 — 16,40. O dczyt „ Jak  dobrze prze­
chow ywać obornik". 16,40 — 17,00, O d­
czyt „N ajw ażniejsze w iadomości i w skaza­
n a  rolnicze". 17,00 — 18,30 K oncert po­
pularny. 18,30 — 18,50. Rozm aitości. Ko- 
Imumikat Tow. Zach. do H odowli Koni w  
Polsce. 18,50 — 19,15. „Idea dem okratycz­
na  w Stanach Zjednoczonych A m eryki P ó ł­
nocnej" 19,15 — 19,45. Przem ów ienie 
p rzedstaw iciela  Polskiego K om itetu Pomo-

g Dzieciom". 19.45 — 20,10. O dczyt „W iel- 
w ystaw a radjow a w  Berlinie". 20,10 — 

PO,30. N adprogram  i kom unikaty. 20,30. 
K oncert. 22,00 — 22,30. Sygnał czasu, ko- 
Riunikaty: lotniczo - meteorologiczny, P  
|A. T., policyjny, sportow y, nadprogram . 
22-30 — 23,30. Transm isja muzyki tanecznej.

ROZPOCZĘCIE RADJOWEGO SEZONU 
OPERETKOWEGO.

Dziś o godz. 20,30. rad iostac ja  w arszaw ­
ska  nadaw ać będzie jedną z najpiękniej­
szych o p ere tek  L ehara „Ewa" z p D obro- 
w olską-Paw łow ską i A leksandrem  W asie- 
lem  w rolach głównych. Inne role od tw o­
rzą  p.p.: M ichalina M akow iecka. Z. Jaku­
bow ska, L. Sempoliński, T. W esołowski, 
R. D ereń i inni oraz o rk iestra  pod dyr. W  
Elszyka.

Będzie to  inauguracja zimowego sezonu 
operetkow ego, k tó ry  przyniesie radiosłu­
chaczom  szereg najpiękniejszych i najm elo- 
dyjniejszych operetek .

T E C H N I K A  A

NAJW IĘKSZY HANGAR W  ŚWIECIE.

szą około 50 metrów, długość przeszło 
300 metrów. Na budowę tego kolosa zu­
żyto 4.000 ton stali.

W stanie Illinois pod Belleville wybu­
dowano olbrzymi hangar dla aeropla­
nów. Szerokość i wysokość jego wyno-

NAJWIĘKSZY REFLEKTOR W  ŚWIĘ­
CIE.

Na dachu hotelu Baltimore w Nowym 
Yorku, ustawiono reflektor dla oświetle­
nia drogi aeroplanom w nocy. Siła tych 
promieni przenika gęstą mgłę na odle­
głości 120 kilometrów!.

Z e S p o r t u
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE O RO­

BOTNICZE MISTRZOSTWO POLSKL
Dziś o godz. 16 m. 30 rozpoczną się na 

boisku „Skry" zaw ody lekkoatletyczne o 
robotnicze m istrzostwo Polski. Program  
obejmuje w konkurencjach męskich: przed- 
biegi na 100, 400 i 1500 m tr., sz tafe tę  o- 
lim pijską oraz rzut kulą i skok w wyi, a 
w konkurencjach kobiecych: przedbiegi na 
60 mtr., sz tafe tę  4 x 100, oraz skok w dał 
i rzut dyskiem.

CAŁA ROBOTNICZA WARSZAWA  
BĘDZIE JUTRO NA BOISKU RKS. SKRA.

Z okazji 7-lecia istnienia klubu i o tw a r­
cia pierwszego w Polsce to ru  kolarskiego 
odbędzie się na boisku „Skry" (Okopowa 
Nr. 43 — 47) jedna z najciekaw szych a tra k ­
cji sportow ych bieżącego sezonu. Program  
uroczystości, w yjątkow o urozm aicony, u- 
w zględnia zarówno lekkoatletykę (zawody 
o mistrz. R obotniczej Polski), jak i piłkę 
nożną (Skra — Widzew), kolarstwo (Skra. 
Siła, Świt i Legja z K rakow a) i koszyków­
kę (Skra — W idzew). N ie w ątpim y, że 
ca ła  R obotnicza W arszaw a znajdzie się 
jutro na boisku Skry, aby przekonać się na 
w łasne oczy o rozwoju sportu  robotn icze­
go w śród m łodzieży robotniczej.

Program  uroczystości p rzedstaw ia się 
następująco:

Godz. 9 rano: Zawody lekkoatletyczne
o robotnicze mistrzostwo P olsk i 

Godz. 12 w południe: Mecz piłki nożnej

„Widzew" (Łódź) — Skra (W arszawa), 
o raz  zaw ody koszyków ki pomiędzy wy­
m ienione mi drużynami.

Godz. 14: U roczystość o tw arcia  toru  i tr a ­
dycyjne przecięcie szarfy przez p rzedsta­
w iciela Z arządu Z. R. S. S. Przem ówienia.

Godz, 15: Zawody kolarsk ie  o tw arcia to ­
ru, oraz dalszy ciąg zaw odów  lek k o a tle ­
tycznych

KALENDARZYK ZAWODÓW 
O MISTRZOSTWO W. R. S. K. O.

Ju tro  odbędą się dalsze zawody o mis­
trzostw o W.R.S.K.O. w edług następującego 
planu:

KLASA B. Boisko Marymontu: godz. 16 
Ogniwo — Kordjan.

KLASA C. Boisko Pocisku: godz. 12 — 
Żoliborz — Czarni, godz. 16 — Siła (Woł.) 
— Wat.

Boisko Marymontu: godz. 10 — Robur — 
Jawor, godz. 12 — Powiśle — Siła (Warsz.).

KALENDARZYK 
DZISIEJSZYCH ZAWODÓW

Agrykola: godz. 14 w ew nętrzne lekkoa­
tletyczne zaw ody kobiece Grażyny; godz 
15,45 mecz p iłkarsk i W arszaw ianka — B ar- 
kochba w  ram ach „Tygodnia D ziecka"; 
godz. 15,30 na sortach WLTK. turn iej te ­
nisowy WLTK_

Boisko AZS.: godz, 16 H akoah — Asco- 
la ; godz. 14 H akoah II — A scola II.

Boisko Skry: godz. 16 Zieloni — Gwiaz­
da.

Łazienki: godz. 9,30 czw arty  dzień mię­
dzynarodow ych konkursów  hippicznych. 
W program ie, między innymi, konkurs o 
nagrodę Armji Polskiej.

Strzelnica przy ul. Zielenieckiej: p ierw ­
szy dzień strze 'eck ich  m istrzostw  W arsza­
wy. P oczątek  o godz. 9. W program ie: 
strzelan ie  z broni długiej 50 mtr.

O WEJŚCIE DO LIGI.
0  wejście do Ligi grają jutro następują­

ce kluby: w W arszaw ie Ruch — Pogoń, 
(Poznań), w  Lublinie 22 p. p. — Polonia 
(Przemyśl), w Bydgoszczy Polonia (Byd­
goszcz) — ŁTSG. i w K rakow ie K raków  — 
Kielce.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY KOLAR­
SKIE ZA MOTORAMI.

Ju tro  o godz. 3 popoł. W. T. C. urządza 
na Dynasach w ielkie m iędzynarodow e za­
wody kolarsk ie  za m otoram i z udziałem  
m istrzów: Dobć, Erxlebena. J. Langego,
O ksiutycza, G arleya i Janocińskiego. J  
Lange doszedł już do znakom itej formy i 
p ierw sze w bieżącym sezonie spotkanie z 
mistrzami zagranicznym i wzbudza niezw y­
k łe  zain teresow anie. Świetny Dobć i Erx- 
leben  już trenu ją  na D ynasach za lead e ra­
mi M einholdem i Hartw igiem. Jutrzejszy  
program , oprócz biegów sztajerow skich, za ­
pow iada rów nież ciekaw e spotkan ia  dla
sp r in te ró w

TEATR i MUZYKA
Szli u  t e a M  m ie j s k ic h
Wielki

o 8-ej „Królowa Jadwiga** 
Narodowy 

o 8 ej Dziękuje za służbę** 
L e t n i

W ystępy „Teatro dei Piccoli*' 
2 przedst. o 7.15 i 9.15

Teatr W ielki. Dziś „Faust". Ju tro  „Da­
ma Pikow a"

„Poław iacze pereł" w Operze. N ajbliż­
szą prem ierą operow ą będzie głośny utw ór 
B izeta „Poław iacze pereł".

Teatr Narodowy. „Dziękuję za służbę". 
Teatr Letni. W ystępy „T eatro  dei P ic ­

coli". Dziś i jutro dw a przedstaw ienia o 
godz. 7,15 i 9,15.

Teatr Polski. Dziś i ju tro  „Tam ten". 
Teatr Mały, „K ochanek pani V idal". 
Teatr „Qui Pro Quo". „K rewni z Qui 

Pro Quo”.
Teatr Czerwony As. „Ach, ci nasi lotni- 

cy •
M orskie Oko (Jasna  3). Codziennie „To, 

co najlepsze".
„W esele na Kurpiach" w teatrze Polskim. 

T ea tr Polski o tw iera  swoje podw oje w nie­
dzielę, 23 b. m., o godz. 12 i 3 i pół popoł. 
czarow nem u zjaw isku tea tra lnem u  — „W e­
sele na K urpiach". P rzedstaw ien ia  te  od ­
będą się na rzecz K om itetu  „Tygodnia 
D ziecka". O d dziś kasa  te a tru  Polskiego 
rozpoczęła sprzedaż biletów .

Taniec „Polonja" na scenie teatru „Mod- 
skie Oko". D yrekcja te a tru  „M orskie Oko" 
nabyła  od baletm istrza Ed. K uryłły  prawo 
na pierwsze publiczne wykonanie tańca 
„Polonja".

P rz e d s ta w ie n ia  dla młodzieży w teatrze
„Znicz" (Śniadeckich 5). Ju tro  od godz. 12 
do 4 popoł. specjalne seanse kinow e dla
młodzieży.

I M a  Loterio Państwowa
5-ta klasa — 14-ty dzień.

W czoraj padły  następujące główniejsze 
wygrane:

300.000 z». Nr. 52610
75.000 zł. Nr. 145554.
50.000 zł. Nr. 50579.

10.000 zł. N-ry: 12634 101476 105008
138049.

5.000 zł. N-ry: 22718 82975 93788 138938.
3.000 zł. N -ry : 35082 52808 59414 69351 

71511 97996 106377 139761.
2.000 zł. N-ry: 11444 20766 30133 42118 

48743 70123 77097 78686 86573 97474 101771 
113596 114355 127655.

1.000 zł. N-ry: 5703 7639 31111 33649 
41034 47597 54*03 62920 74410 78958 86885 
86965 91213 96634 104646 112291 112500
122748 132755 134509 141297

600 zł. N -ry: 6868 25946 31467 51940 
57590 64300 64341 71414 73942 80120 86413 
90465 94491 94658 96287 96579 111194 116205 
117149 130082 131933 140994 141074 151376 
153657.
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STRZAŁY EROSA
Rósł młody, zdrowy dąbczak. Korze­
niami wrył się głęboko w ziemię. 
Chciwie pił życiodajne soki gleby. 
Zielonemi listkami chłonął pokarm z 
powietrza. Szumiącemi konarami 
śpiewał hymny szczęścia, wielbiąc 
radość istnienia. Rwał się wysoko ku 
górze, chcąc wierzchołkiem o słońce 
uderzyć, A gdzieś'za diziesiątemi gó­
rami, za siódmem morzem płynęły 
ciepłe golfsztromy, ogrzewały się lą­
dy, parowały jeziora, wibrowało roz­
palone powietrze. Czaił się już gro­
źny wróg. I przygnał w kanonadzie 
ogłuszających piorunów, w oślepia­
jącej magnezji błyskawic, w potopie 
.rozwartych upustów. Z furją niszczy­
cielską wpadł na beztroskie drzewo 
i jak trzcinę przygiął do ziemi. Za­
skrzypiały szamocące się bezsilnie 
konary, zapłakały trzęsące się liście, 
zajęczały wyrywane korzenie. Trup 
drzewa legł zwalany na mokrym ca­
łunie mchów.

0  ślepy mroku czarnej jak noc 
rozipaczy! 0  labiryncie splątauych 
strasznych myśli! Jakiż ci Aladyn 
zaświeci swoją zbawczą lampą? J a ­

każ  Arjadna kłębek nici do rąk drżą­
cych poda? O bólu, nierozłączny to­
warzyszu życia!

Wieczorem posłaniec wręczył mu 
dwa listy. Od niej i jej matki! Pa­
ni inżynierów a w słowach wyniosłych 
donosiła, że „po tem, co zaszło** Ma­
rek nie może nadal bywać w ich do­

mu i uczyć Stefy. „Obraził pan nas 
śmiertelnie, zgorszył moją córkę i 
dowiódł, że w przy zwoi tem towarzy­
stwie obracać się nie może". W ko­
percie było 80 zł. — należność za ca­
ły miesiąc. List Stefy, w którym 
znajdowały się rękopisy Marka, był 
zimny i wyrafinowanie okrutny:

„Dziwię się bardzo, jaik łatwo da­
łam się oszukać. Pod maską poety 
ukrywał się zwykły rozpustnik. J a ­
kim wstydem przejmują mnie te 
wszystkie fałszywe blaszki, ten 
blichtr słów, któremi mnie Pan obsy­
pał. Odsyłam Panu te wszystkie 
wierszyki, które Pan może zaofiaro­
wać spotkanym dzisiaj dziewczynom. 
A Tatry, sądzę, że pokaże mi każdy 
zapłacony przewodnik. Panu profe­
sorowi dziękuję za lekcje, z których 
coś niecoś skorzystałam".

O, tego było za wiele! Bez kape­
lusza, z ropiętą koszulą, odchodzący 
od zmysłów, nieprzytomny Marek 
wybiegł bez celu na ulicę i wkrótce 
znalazł się za miastem.

17.
Bezpośrednio kroki swe skierował 

do podmiejskiego lasku, gdzie przed 
paru tygodniami radośni i szczęśliwi 
kochankowie cieszyli się słońcem, 
młodością i słowiczemi trelami. Oto 
ten krzew, pod którym wówczas sie­
dzieli. Przypomniał sobie teraz pyta­
nie, jakie mu tu Stefa rzuciła: Ale
twoje usta są tylko dla mnie?" Tak, 
tak — wszystko, co się stało, to tylko 
zasłużona kara, za to, że zdradził ją 
w ów przeklęty wieczór z Krysią. 
Widocznie za ten grzech nie było już

żadnego odkupienia.. I to jest jedyny 
powód, dla którego nie może teraz 
pobiec do Stefy i opowiedzieć jej o 
nieszczęśliwej Krysi, której losem się 
zajął jak brat siostrą. Jakżeż mógł­
by spojrzeć jej w oczv opowiedzieć
0 wszystkiem, a przemilczeć ów nie­
rozsądny, a jednak błogosławiony dla 
Krysi wieczór, kiedy to sam dz’ew- 
czynę z ulicy do swego pokoju spro­
wadził! I to jest najwięcej bolesne, 
że w zarzutach Stefy tkwi przecież 
minimalna część prawdy.

Noc była ciemna i duszna. Cięż­
kie bałwany chmur przewalały się po 
czamem niebie i raz w*az fioletowe 
zygzaki rozdzierały nasycony e’ek- 
trycznością mrok. Słychać było głu­
che pomruki zbliżającej się burzy. 
Jakoż za chwilę w iat’ z wściekłością 
cisnął Markowi w o;zy tumany ku­
rzu i pmrwsze krople spadły na zie­
mię, Wnet rozszalała się potężna 
ulewa, od której drz ;wa w lasku ku­
liły się żałośnie. ,

Marek ?. obnażonem* piersiami bez 
marynarki i kapelusza s!ał w stru­
mieniu deszczu i patrzył w niebo^ 
jakby wzywając gromu. Czuł jakąś 
bolesną rozkosz w tem oddaniu się 
rozpasanym żywiołom. Burza w nun
1 burza poza nim. Był przemoknięty 
do ostatniej nitki i drżał z z mna. 
Niech mu kąsa pierś wściekła wichu­
ra! Niech woda oczyśc1 jego grzeszne 
ciało! Niechaj piorun z nieba ugodzi 
weń i skróci tę męczarnią! Nie ma 
już poco żyć na świec*’ ■ Ale chmu­
ry nie słuchały tego wezwania, a pio­
runy omijały tę ludzką m:?erję. Na­
tomiast dreszcze spotęgował/ się,

dzwonił zębami, a członki rozdygo­
tane wykonywały jakiś niesamowity 
taniec. Wbrew najczarniejszym pra­
gnieniom Marka instynkt s a m o z a c h o ­
wawczy kazał mu pobbc do miasta. 
Burza już uciekła ale deszcz się 
jeszcze nie uspokoił. Zgorączkowa- 
ny, zdyszany, dygocący z z,mna, 
zdarł z siebie mokre ubranie » na- 
wpół żywy upadł na łóżko.

18.
Czarny, nieprzenikniony mrok. 

Nieznośny ucisk w jrersiach. Potwor- 
ne góry przygna ta swym ci^ża- 
rem. Duszność i żar lak w najskwar­
niejsze lincowe południe. Znagła ja­
kaś jasność przenika ktr tej nocy. 
Srebrny pv* ni to pruszek gwiezdny 
rozsypuje się w powietrzu Ach to 
Mleczna Droga! Marek z kijem sę­
katym w ręku i sakwą podróżną na 
plecach idzie po tej dziwnej szosie. 
Nad sobą ma rozgwieżdżone niebo, 
na  ̂ którem mienią się klejnoty 
gwiazd. Mruga czerwony rubin An- 
taresu, migocze złocisty topaz. 
Kapeli, połyskują olśniewające 
brylanty Syr j usza i Wegi. Cię­
żko iść po tym szerokim, cią­
gnącym się w nieskończoność go­
ścińcu. Tam gdzieś daleki, niedo­
ścigły cel. Ale cóż to? Z konstela­
cji Pegaza odrywają się złote i srebr­
ne gwiazdy, zataczają krzyżujące się 
wzajem i przecinające wielokrotnie 
elipsy i parabole, zakreślają wynurza­
jące się świetliste kontury poetyckie­
go konia. Marek dosiada gwiaździ­
stego rumaka i cwałuje po rozpalonej 
szosie. Pędzą rozwścieczone galo-

padą, tylko łyskają rozwichrzone 
warkocze komet, jak mijane w sa­
mochodowym pędzie topole. Bo Pe­
gaz to koń elektryczny. W grzywie 
n a  różne guziki, które się naciska. 
Nad każdym odpowiedni nanis. ka­
żdy inną szybkość nadaje. Tu „dy- 
stych", tam „tercyna", indziej znowu; 
„oktawa". Ot teraz Marek nastawił 
„Kasydę" i bieg stał się błyskawicz­
ny. Pędź, latawcze złotonogi, gwia­
zdy, meteory z drogi! Konstelacje 
palą s‘ę bengalskiemi ogniami, mgła-, 
wice fosforyzują bladem światłem. 
Dalej, dalej! Do Zodjaku. Zdała już 
dochodzą niesamowite głosy gw:ezd- 
nych bestyj. Miota się rozjuszony 
Byk, beczy gniewny Koziorożec, ry­
czy wściekły Lew. Lecz najstrasz­
niejsze są Ryby, potworne ichtiosau- 
ry, których potoo ziemski nie dosią- 
gnął na niebie. Te okropne zwierzę*, 
ta stoją na straży przecudownej bia­
łej Panny. Jest narzeczoną ponurego 
Strzelca, który poluje w astralnych 
pampasach. Ale nie kocha go, czeka 
wybawiciela, który ją od nienawist­
nych spojrzeń wstrętnego myśliwca 
uwolnił. Zbawca pędzi na Pegazie, 
coraz szybciej mknie na ratunek. 
Dzika, zażarta walka. Kij sękaty w 
rękach Marka urasta w najostrzejszy 
miecz. Jak święty Jerzy siecze gło­
wy' potworom, aż skry się sypią, 
gwiezdny, brylantowy pył. Aż zwy­
ciężył wszystkich. Stanął z opuszczo­
nemu wdół oczyma przed białą Pan­
ną, nie śmie na nią patrzeć. Spojrzał 
wreszcie. Panna ma roześmianą 
twarz Stefy i wyciąga do zbawcy ra­
dosne ręce. (D. c. n.).

WARUNKI PRENUMERATY; w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8—  Za zmianę 
adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
gr. 30, drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowyi układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
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